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S tan b a ro m e tru : 
na odmianę.

W schód Słońca g. 
Zachód „

5 m.
6 . Jutro, Śgo Justyna Męczennika.

Pren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; k w a r­
talnie tb. l kop: 2 0 ; m iesięcznie kop: 40; za odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 na m iesiąc. N um er pojedynczy w Kan­
torze R edakcji kop: 5. Na prowinęji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z kopertam i.— Adres 
Redakcji: Plac T ea tra lny , Nro 473 lit: C; dom W . L . Zabłockiej.

— Wczoraj w konkluzji odpustu Narodzenia N. M. 
Fanny w kościele Ś-go Ducha przy rogu ulicy Długiej 
i Freta, wotywę w kaplicy N. Panny odprawił JKs. Ko- 
łaczewski, nauczyciel szkół rządowych; summę celebro­
wał JIvs. Kanonik Baliach, przełożony miejscowego 
Kościoła.

-— Kancelarja Namiestnika Jego Cesarskiej Mości 
w Królestwie Pols/ciem.—Z powodu wynikłej kwestji, 
jakiej wartości papier stemplowy używany być winien 
do próśb i aneksów, podawanych do Ucząstkowych 
Zarządów Akcyznych w Królestwie,. Zarządzający Mi­
nisterstwem Finansów oznajmił Zarządowi Central­
nemu dochodów Akcyznych w Królestwie, że ponie­
waż Zarządy Ucząstkowe stanowią pierwszą instancję 
Zarządu Akcyzy w Królestwie i odpowiadają Zarzą­
dom Akcyznym Okręgowym w Cesarstwie, na prośby 
zaś do tych ostatnich podawane, ogłoszenia i t. p., 
przepisanem jest użycie papieru stemplowego ceny 
20 kop. (Zb. rozp. Rząd. w Zarząd, dochod. z Akc., 
wyd. II str. 112), przeto i na podawane lub też nad­
syłane do Zarządów Akcyznych Ucząstkowych w Kró­
lestwie Polskiem prośby, ogłoszenia i t. p., na anne- 
ksa do takowych i na prowadzenie w tychże Zarzą­
dach interesów prywatnych, winien być używanym 
Papier stemplowy Cesarstwa ceny kop. 20; w razie 
2aś niemożności, z powodu nieobecności interessan- 
lów lub ich pełnomocników, dostarczenia papieru stem­
plowego na prowadzenie ich.interessów, pobierać na­
leży na użyty w tym razie papier zwyczajny opłatę 
stemplową po kop. 20 za każdy arkusz, (Dz. W.)

— W rozkazie Ober-Policmajstra do Waszawskiej 
Policji wykonawczej, za nr 245, zamieszczono: W wie­
lu miejscowościach Królestwa pojawiła się pomiędzy 
bydłem rogatem i domowemi zwierzętami choroba kar- 
bunkułowa, która szczególniej rozwinęła się w ostat­
nich czasach w powiecie nowo-mińskim, a ponieważ 
do Warszawy przywożone bywa mięszo.z różnych stron 
Królestwa, a głównie drogą żelazną Warszawsko-Te- 
respolską, to mając na względzie zdrowie publiczne

ponowieniu poprzednich rozporządzeń, polecam do­
pełnić, ażeby mięso, bez świadectwa, że pochodzi 
z miejscowości zarazą niedotkniętej, niebyło wpuszcza­
ne do miasta tak przez banhofy jak i rogatki.

_______________ (G. Polic.)

Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
^ddt, z Petersburga; Czemiajetc, z zagranicy; Feichtner

i Sawin, z Brestja; tajny radca Andrault, z Łukowa; 
rzeczywisty radca stanu Halicki, z Charkowa; kamer- 
junkier dworu J. C. M. Karnic/ci, z Pruss;—wyjechali 
zaś: jenerał-adjutant Grunwald, do Wilny; jenerał- 
majorowie: Wojniukow, do Brestja; Furuheltn, do Pe­
tersburga.

— Jutro, jako w dziewiątą rocznicę śmierci ś.p. Anie­
li Chomińskiej artystki dramatycznej, odprawione bę­
dzie żałobne nabżeństwo w kościele Archi-katedral- 
nym Ś. Jana w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie 10-tej 
rano, na które pozostały mąż wraz z Córką zaprasza 
Kolegów, Krewnych i Przyjaciół. (13910)—6234—

— Jutro, dnia 17go b. m., jako w pierwszą rocz­
nicę śmierci ś. p. Amelji z Christianich Pruszakowej, 
odprawionem będzie nabożeństwo żałobne, w kościele 
Śgo Aleksandra, o godzinie lOej rano.

—6237—(13,041.)
— Dziś o godzinie 6tej z rana, zmarł po długiej i 

ciężkiej chorobie, w wieku lat 32, Jakób Silhersztejn,
■ właściciel składu cygar przy ulicy Czystej.

— Wczoraj o godzinie 5ej po południu, wyprowa­
dzone zostały z kościoła Śgo Krzyża, zwłoki ś. p. Lu­
dwika Luterskiego, którym towarzyszył na wieczny 
spoczynek dość liczny orszak Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłego.

— Ciało ś. p. Helenki Grapo w przewiezione zosta­
nie w dniu jutrzejszym o godzinie 4-tej po południu 
z kościoła Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, do 
grobu familijnego na cmentarz powązkowski.

— 6251 — (14,012.)
— Zmarli w Lublinie: ś. p. X. Jan Dzierwanowski, 

Magister św. teologii, kapelan 8-ej piechotnej dywizyi, 
przeżywszy lat 43, w dniu 6 b. m. po kilkodniowej 
ciężkiej chorobie życie zakończył. Wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy odbyło się w dniu 8 b. m. 
S p. Helena z Storczyńskich Szymańska, żona Sekre­
tarza Rządu Gubernialnego Lubelskiego, w 28 wiośnie 
życia swego po długiej i ciężkiej chorobie w d. 6 b. ni. 
przeniosła się do wieczności.

. — Wczoraj o godzinie 6ej wieczorem w kościele 
®-go Józefa Opieki na Krakowskiem Przedmieściu, od­
był się Obrzęd zaślubin pana, Kazimierza Adeli'a wła­
ściciela dóbr Sadkowa, powiecie grójeckim (gub. war­
szawska) położonych, z panną Klementyną Zandro- 
wiczówną, córką p. Franciszka Zandrowicza b. Inży­
niera gubernjalnego Warszawskiego, emeryta, i jego



małżonki Klementyny z Lesslów. Błogosławił nowo- : 
żeńcom Jks. Wójcicki, w assystencji , Jks. Kanoni­
ka Mościckiego, administratora parafji bgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej.

— 1' — Niema w świecie instytucji wyrównywa- 
jącej prostotą i rozległością programmu instytutowi 
Smithsona w Washingtonie.

Założyciel owego przeznaczył cały swój majątek na 
utworzenie w Washingtonie zakładu noszącego nazwę 
Smithsonian Institution, z celem mnożenia i krze­
wienia umiejętności między ludźmi.

Krótki ten a poważny program wprowadził w ży­
cie wykonawca testamentu, to jest Unja amerykań­
ska w sposób godny wielkiego narodu.

Celem zakładu jest: wiadomości pomiędzy ludźmi 
1) pomnażać i 2) upowszechniać. Nie robi żadnych 
ograniczeń na korzyść jakiegokolwiek działu umieję­
tności, lecz owszem wszystkie jej gałęzie mają równe 
prawo do jego opieki i poparcia.

Fundusze zakładu wynoszą: kapitał legowany przez 
Smithsona 515,169 dollarów, procenta od tegoż po 
dzień 1 Lipca 1846 roku, przeznaczone na budowie 
wyniosły 242,129 dollarów, roczny dochód od kapi­
tału 30,910 doi. 14 cen.

Ogólny przychód w roku 1865, wraz z remanentem 
jaki się okazał w początku roku, stanowił w ogóle 
84,956 doi. 37 c. Z tego w ciągu roku wydatkowano 
71,237 doi. 74 cen.

Agentami i korrespondentami zakładu w Europie 
są: Doktor Feliks Fliigel w Lipsku, Gustaw Bossange 
w Paryżu, William Wessley w Londynie i Fryderyk 
Miiłłer w Amsterdamie.

— Od dobrze obeznanych z biegiem giełdowych 
operacyi, dowiadujemy się, że na zniżenie kursów wa­
lut. zagranicznych, aż do przyszłej wiosny, liczyć zu­
pełnie nie można. Żądania bowiem kupna zboża i im 
nych produktów tutejszo-krajowych, są nader przez 
obcych ograniczone.

— W tych dniach przybył do Warszawy, znany 
z przedsiębierstwa i dostawy płodów i wyrobów stref 
północnych, p. Władysław Kleczkowski. Rozpoczął on 
swój zawód handlowy przed ośmiu laty, założywszy 
w Wilnie fabrykę mydła, i świec, które w swoim cza­
sie bardzo były poszukiwane. Obecnie ma w Pinedze 
wielką fabrykę bulionu, który od lat kilku w wielkich 
parfjach, wraz z jarząbkami, ozorami reniferów i tym 
podobnemi specjałami, dostarcza do Warszawy. Pan 
Kleczkowski tu przybył, w celu rozprzestrzenienia 
stosunków handlowych, i za kilka tygodni wraca do 
Pinegi, dla dalszego prowadzenia swej fabryki.

— Do historji i opisu różnych gatunków piwa 
w Nrze 189 ..Gazety Handlowej" umieszczonego, mo- 
żnaby jako dodatek, powiedzieć jeszcze coś o piwach 
w Warszawie i jej okolicach wyrabianych. Oprócz 
piwa saskiego wyrabianego za Augusta Iii-go i Stani­
sława Augusta “w browarze przy ulicy Czerniakow­
skiej (N. 3041) .,saskim" podówczas nazwanym, a w któ­
rego budowlach dziś zakłady fabryki gazu znajdują 
się, słynne były piwa marcowemi i dubeltowemi zwa­
ne, wyrabiane w Bielawie, w Łomiankach, w Willa- 
nowie: piwa zaś lekkie przywoziła do Warszawy dro­
bna szlachta podlaska, która je u siebie na wsi 
w niewielkich kotłach warzyła. Skutkiem tego otrzy­
mały one nazwę piwa szlacheckiego, Był to napój nie­

tęgi, ale ezysty, musujący, smaczny i szczególniej 
latem bardzo przyjemny i gaszący pragnienie. W sa­
mej Warszawie istniały w znacznej liczbie, jak i dotąd 
to ma miejsce, browary dobre wyrabiające piwo, jak: » 
Boudelle, Eckerkunst, Kahl, Kazimirus, Kijak, Ko­
złowski, Lewandowski, Lentzki, Piotrowski, Rako- 
szewski, Rydecki, Sommer, Schafer, Stembrych, Szu­
bert, Szymanowski, Wołowski i w. i., a z dzisiej­
szych: Bille, Bonisch, Brzeziński, Haberbursch, Hop- 
fenfeld, Jung, Kowalski, Krause, Limprecht, Moki- 
jewski, Makowski, Naimski, Saeger, Żórawski i inni.
Z tych największa część zajmuje się głównie warze­
niem piwa bawarskiego, do czego dali popęd pp. 
Schafer, Haberbursz i Schile, Jung, Limprecht i t. d. 
z zaniedbaniem piwa zwyczajnego marcowego i du­
beltowego, które dziś stanowi wstrętny na ciemno 
zrumienionym słodem zabarwiony napój, mdły i ża­
dnej nieposiadający tęgości. Wprawdzie p. Krauze, 
chcąc licznym życzeniom w pismach publicznych gło­
szonym, dogodzić, zaczął był na nowo warzyć piwo 
marcowe na sposób dawniej wyrabianego, ku zado­
woleniu lubowników dobrego a nieodurzającego piwa, 
ale robota ta przez jeden tylko rok trwała i nie wiemy, 
co spowodowało fabrykanta do zaprzestania tego wy­
robu. Piwa sprzedawane dzisiaj pod nazwaniem szla­
checkiego, nadzwyczajnego, owsianego, luftowego i t. p. 
są jak nam się zdaje, fabrykacją szynkarzy ze zwy­
czajnego piwa zaprawionego, z różnemi ingredjencjami.
W końcu nadmienić możemy, że pierwszy porter kra­
jowy zaczęto w r. 1810 wyrabiać, w fabryce w Za- 
mostju. Później p. Hall, rodem anglik, w browarze 
na Czystem robił porter, ale gdy browar ten w r. 
1831 zniszczał, p. Hall ograniczył się w swej fabry­
kacji i dziś na niewielki rozmiar, wyrabiając ów na- > 
pój i dostarczał niektórym tutejszym handlom. Piwo 
angielskie krajowe zbliżone bardzo do prawdziwego, 
wyrabiane było w Willanowie, tudzież w browarze pana 
Sommera. .

— Jedną z głównych klęsk z tegorocznych upałów 
pochodzących jest to, że one się przyczyniły do wyni­
szczenia lasów, na znacznej części kuli ziemskiej. Eu­
ropa południowa prawie zupełnie jest z lasów ogoło­
coną: we Włoszech i w Grecji lasów prawie niema; 
w Hiszpanji znikły ostatnie, jakie się dotychczas prze­
chowywały. Tam gdzie przedtem znaleźć można było 
cień i chłód orzeźwiający,—teraz leżą przez słońce 
spalone jałowe obszary. Wkrótce południowo-za­
chodnia część Europy podobną będzie do pustyń 
wschodu, pokrytych niegdyś lasami uroczemi i żyznemi 
polami. W Algierze, gdzie wyniszczenie lasów doszło do 
najwyższego stopnia, 30 stopniowa temperatura tru­
dniejszą jest do zniesienia, niż 35 stopniowa w tych , 
miejscowościach, gdzie powietrze przez sąsiedztwo la- r 
sów jest odświeżanem, gdzie grunt nie zasycha, noce 
są wilgotne i jest ruch powietrza. Wyniszczenie lasów 
przyczynia się do przedłużenia upałów, które z kolei 
ściągają silne burze i grady. Słowem, brak lasów się 
przyczynia do naruszenia europejskiej^ równowagi; 
straszne burze w górach panujące, resztki żyznej ziemi 
spłukują; rzeki wylewami swemi zatapiają niziny! Zni­
szczenie to z południa Europy wciąż się ku północy 
posuwa i ze zgrozą i strachem się spogląda, na niedbą- 
łość ludów i obojętność rządów w takich okoliczno- i 
ściach, o których nauka oddawna ich ostrzega.

— Słyszeliśmy, że podobno przedsiębierstwo pry­
watne stara się o nabycie znanego w kraju i bardzo



uczęszczanego kąpielowego zakładu. Na czele tego przed­
siębiorstwa stoi podobno jeden z lekarzów tutejszych, 
który jest także i głównym promotorem tej myśli, ka­
pitały na ten cel zgromadzone są już znaczne i wszyst­
ko zapewnia temu przedsięwzięciu, jeżeli rzeczywiście 
dójdzie do skutku, możliwe powodzenie. Głównym tutaj 
względem będzie dogodność publiczna, a kto rzeczywi­
ście umiejętnie w tę stronę utrafić zdoła, ten się nie 
zawiedzie w rachubie.

— Szanowny Redaktorze! W zeszłą Sobotę wyjeż­
dżając koleją żelazną, rannym pociągiem, do Radom­
ska, zająłem miejsce w oddziale I-ej klassy, i złoży­
łem ręczne rzeczy. Zrobiłem to, jak zwykle się robi, 
przez pośrednictwo jednego z posługaczów Nr 26. Kon­
duktor wyjął moje rzeczy bez mojej wiedzy i bez wie­
dzy mego pomocnika i przeniósł do innego oddziału. 
Chcąc siadać, doznałem nieprzyjemności, którą łatwo 
każdy zrozumie. Szczęście, że mało osób jechało I-szą 
klassą, niedługo więc szukałem moich rzeczy. Zdaje 
ttii się, że takie postępowanie konduktora nie zgadza 
się z porządkiem, jakiego wymaga sama natura admi­
nistracji, takiego przedsiębiorstwa jak kolej żelazna. 
Mam jednak wątpliwość, i dlatego proszę za pośre­
dnictwem pisma pańskiego, o objaśnienie, czy podług 
przepisów administracji kolei żelaznej, konduktorowie 
mają prawo przenosić rzeczy passażera do innego wa­
gonu, bez wiedzy właściciela?

Pi'zyp. Red. W razie zajęcia wagonu przez kilka o- 
sób, życzących sobie uniknąć towarzystwa nieznajo­
mych, konduktor wydziela im wagon, za którego 
wszystkie miejsca płacą. Powinien być jednak do tego 
przeznaczony wagon niezajęty, a w każdym razie 
przenoszenie rzeczy bez opowiedzenia się passażerowi 
jest czynem samowolności, do którego żadne przepi­
sy upowrażnić nie mogą.

— W 194 Nr naszego pisma zamieściliśmy wia­
domość z powiatu radomskiego w tych słowach „że 
've wsi Błotnica w d. 8 b. ra. odbędzie się poświęce­
nie nowo wzniesionej w miejsce starej świątyni Pań­
skiej." Z powodu zamieszczenia rzeczonej wiadomości 
We wczorajszym „Kurjerze Codziennym," znajdujemy 
taki artykulik : „W tych dniach wyczytaliśmy w ,je­
dne,m. z pism  tutejszych, że nowy kościół w Błotnicy 
ka miejscu starego postawiony (V), w dzień Matki Bo­
skiej, w dniu 8 poświęcanym będzie, tymczasem ko­
ściół w Błotnicy (w powiecie białobrzegskim a nie 
radomskim) masiv murowany, pewno nie w jednej 
kronice wspominany, od set lat stoi tenże sam i tylko 
kosztem zapisu, jakoteż ofiar parafjan w roku bieżą­
cym odnowiony został i t. d.“

Czujemy się "zatem w obowiązku najpierw wywdzię­
czyć „Kuijerowi Codziennemu" za udzielone nam wczo­
raj monitum, tą  radą, ażeby dokładniej poznał geo­
grafię kraju i urządzenia admistracyjne. Utrzymywanie 
bowiem że powiat białobrzegski istnieje, świadcz}’, że 
..Kurjer Codzienny" jedynie chciałby wiedzieć dokła­
dnie o wszystkiem i wszystkieh oświecać.

O prawdzie zaś słów naszych przekonać może wykaz 
Powiatów wraz z miastami i gminami, zamieszczony 
W „Dzienniku Warszawskim" z d. 5 Lutego r. b. Nr 28, 
Przedrukowany następnie i przez inne pisma, a między 
temi i przez „Kurjera Codziennego". Dalej objaśniamy, 
te kościoł w Błotnicy rzeczywiście jest nowo wybudo­
wanym, albowiem istniały tylko od lat kilkudziesięciu 
fundamenty i nmry w tern miejscu na świątynie pań­
skie, wyniesione przez ś. p. ówczesnego proboszcza

księdza Skórkowskiego, późniejszego biskupa, ale były 
niewykończone, brakowało sklepienia, dachu, tynko­
wania i t. d., słowem, była to szopa pokryta słomą, 
w której odbywały się nabożeństwa. Dopiero w tym 
czasie, kościoł pokryty został zupełnie nowym da­
chem, facjata wzniesiona, wieże przykryte, sklepie­
nie i roboty sztukatorskie dokonane, posadzka ka­
mienna ułożona. Nadto, ołtarz wspaniały stanął 
według planu i rysunku p. Fettera, fabrykanta z War­
szawy, do czego tenże wezwanym został przez człon­
ków dozoru budowy kościoła, tenże fabrykant wyrobił 
bardzo piękną kazalnicę, o czem już obszerniej do­
nosiliśmy w piśmie naszem. Poświęcenie kościoła 
(jak świeżo odbieramy wiadomość), rzeczywiście miało 
miejsce w dniu 8-ym b. m. Dopełnił aktu tego JW . 

•Biskup Sandomierski Jks. Juszyński w obec kilko- 
tysiącznego zgromadzenia pobożnych.

— Właściciel dóbr Blizin, w powiecie końskim, 
gubernji radomskiej, p. Aleksander Wielogłowski, do­
nosi, że po 27 latach poszukiwania w dobrach swo­
ich węgla kamiennego, nareszcie udało mu się osią­
gnąć pożądany skutek. W głębokości ośmiu sążni od 
powierzchni ziemi, wykryte zostały obfite pokłady 
węgla kamiennego najlepszego gatunku. Grubość war­
stwy najczystszego węgla, zdatnego do koksowania, 
wynosi 14 cali, a grubość warstwy węgla, zdatnego 
do opalania pieców—36 cali. Wykrycie to, bez wąt­
pienia, poprowadzi do dalszych w tej mierze odkryć.

(Dz. War.)
— Dnia 21 b. m. i r. w Łowiczu rozpoczyna się ja r­

mark walny 8 dni trwający zwany „na S-ty Mateusz."
— Kto chce mieć piękny widok kwitnienia po raz 

wtóry kasztanów, niechaj się uda na ulicę Górną prowa­
dzącą od placu Ujazdowskiego t, j. od posessji Wiąj- 
ska Kawa zwanej, ku Łazienkom Królewskim. Na 
wzgórzach tamtejszych jest z jakie 15cie drzewek 
kasztanowych w pełnym kwiecie.

— Znane sa jako najpiękniejsze w świecie: wielka 
perła margrabiego Aberkorn, naszyjnik następczyni 
tronu pruskiego, jeszcze piękniejszy cesarzowej Eugenji 
i ofiarowany przed laty kilką przez kompanją wscho- 
dnio-indyjską królowej Wiktorji. Gdy wczasie rewo­
lucji francuzkiej oceniano klejnoty koronne, jedna per­
ła z nich szacowaną była na osiem tysięcy, dwie po 
sześć tysięcy gwineów. Imam Muskatu ma jedne perłę 
cenioną na 30,000 funtów, a Szach perski na 60,000. 
Wedle podań o sławnej perle królowąj Kleopatry, oce­
niano ją  na 80,000 funtów, a mądry jakiś rachmistrz 
obliczył, że ilość octu potrzebna do roztopienia jej, by­
łaby na śmierć piękną panią zalała. Mówiono wiele 
niedawno o perłach któremi wyszyty był węgierski 
strój księcia Esterhazego; cały wszakże on został zli­
cytowany za 2,200 gwineów; dyamentaini zaś sadzo­
na torebka poszła za tysiąc gwineów, dyameut osadzo­
ny na lasce spacerowej "700, dyamentowe złote runo 
4,000, głowa lwa na łańcuchu 10,000, brylantowana 
szabla 7,000 a spinka od kapelusza 8,000 gwineów. 
Jest to może najkosztowniejszy strój nowszych czasów 
i—pozwólmy sobie powiedzieć, najniedorzeczniejsze 
użycie pieniędzy...

— Wspomnieliśmy wczoraj o wyruszeniu straży 
ogniowej na ulicę Wilczą, rzeczywiście około godziny 
10V* wybuchł ogień w piekarni pod N r e m  1771 przy 
wspomnionej ulicy, skutkiem którego przez rozebranie 
części zajętych przez ogień jako to: sufitu, podłogi i 
dachu, poniesiono straty około 1,000 rsr. Pożar ivy-



nikł z komina źle urządzonego. Nie obeszło się i bez 
wypadków, kilku kominiarzy poniosło mniej więcej 
szkodliwe skaleczenia.

Tegoż dnia, stróż w garbarni pod Nrem 2339 wpadł­
szy wypadkiem do kadzi w ziemi znajdującej się, po­
tłukł się dość niebezpiecznie.

— W dniu 31 sierpnia (12 września) r. b. wieczo- 
rem, skradziono z woza na Nowym-Zjeździe pudło, 
w którem znajdowało się dwoje skrzypców wartości 
1,500 rs. Pudło z wierzchu obite było ciemno-zieloną 
skórą ze srebrnemi gwoździkami wewnątrz zaś aksa­
mitem zielonym, z przegródkami do różnych utensyl- 
jów, oraz dwa smyczki, jeden w złoto i szyldkret, 
a drugi w srebro oprawne. Śledztwo sprawcy kradzie­
ży zarządzono; poszkodowany za wykrycie, nagrody 
rs. 100 ofiaruje. Ktoby posiadał o tem wiadomość, 
zechce dać znać do wydziału śledczego zarządu po­
licji.

Porucznikowi 5-go huzarskiego Aleksandryjskiego 
pułku, Timaszewskiemu, skradziony został bilet na 
rs. 500 z arkuszem kuponów 5ej "pożyczki państwa, 
barona Stiegliza, za nrami 367,766 i 82,776. Ktoby 
posiadał wiadomość o tym bilecie, zechce dać znać 
Zarządowi Ober-Policmajstra; stosowne zaś ostrzeże­
nie o zaginięciu tego biletu, zrobiono w banku państwa.

(G. Polic.)

— Z  Wielunia. Do wielu klęsk,, które stały się 
następstwem pożarów wynikłych, w skutek tegorocz­
nych upałów i suszy, okolica nasza doznała nowej 
klęski z uderzenia pioruna. W dniu 11-m b. m., wśród 
pięknej pogody, a nawet dokuczającego upału, nagle 
horyzont w stronie północnej od naszego miasta, po­
wleczony został chmurami, i dały się niebawnie sły­
szeć silne grzmoty, w skutek których piorun uderzył 
o godzinie 2 % po południu, w owczarnię, znajdującą 
się we wsi Czarnożyłach, w odległości "kilku wiorst 
od Wielunia, własnością hrabiego Brzostowskiego bę­
dącej, takową zapalił, i która pomimo energicznego 
ratunku, w momencie zgorzała. Straty wprawdzie 
w inwentarzu były mało znaczące, gdyż tylko 9 owiec 
spaliło się, wszelako zapasy siana, zboża i słomy, 
w dość znacznej ilości stały się pastwą płomieni. 
Straty dotąd obliczone wynoszą około 2,000 rubli sre­
brem. W poprzedniej mojej korrespondencji, przed 
kilkunastu dniami podanej, wspomniałem, że brak 
mięsa, dobrego pieczywa i t. d., również i inne nie­
dogodności, jakich doznają mieszkańcy tutejsi, w kwe- 
stji żywotnej, wiele wpływają na upadek miasta. 
Wszelako nowo założona cukiernia, handel win i ra­
zem restauracja, pod firmą p. Kazimierza Nęckiego, 
w środku rynku, w domu Ńorejkowicza będąca, stara 
się odpowiedzieć swemu zadaniu. Siewy u nas już 
rozpoczęte, kartofle zaczęli kopać, są one dobre i obfi­
te, kapusty nieco się poprawiły.—J. L.

— Z  Rawskiego. — Jak wielkie mają źwierzęta 
wzajemne do siebie przywiązanie, przekonać może 
zdarzenie następujące: W jednym dworze powiatu 
rawskiego chowaną jest sarna od młodości przyswo­
jona; pewnego razu w dzień jasny i pogodny owa sa­
renka wyszła sobie żerować na łąki, gdzie z poblizkie- 
go lasu przybył rogaty jeleń. Piękna i kształtna sa­
renka w kwiecie wieku będąca, zaraz mu się podobała, 
wkrótce się też bliżej z sobą zapoznawczy, zaczęli się 
bawić, lizać wzajemnie, i tym podobne znaki przyjaźni 
okazywać. Spostrzegłszy to robotnicy opodal siano 1

! koszący usiłowali obstąpić oboje, złapać, lub do wsi 
przypędzić. Jeleń widząc zbliżających się napastni­
ków, pomimo sposobności ratowania się ucieczką do 
lasu, do którego już był kilka skoków posunął, zatrzy- . 
mał się i stanąwszy frontem do swoich nieprzyjaciół, 
przez chwilę niejako namyślał się, co zrobić. Wnet przy­
wiązanie przemogło obawę, bo wolał wrócić się do 
swojej sarenki i stając mężnie w jej obronie, śmierć po­
nieść obok ulubionej, bowiem dość długo walcząc 
z robotnikami śmiało się stawiał i rogami nacierał, 
wreszcie śmiertelnie kosą raniony zginął walecznie. 
Po zabiciu jelenia zauważano, że sarna bardzo po­
smutniała, przez parę nawet dni prawie nic nie jadła, 
nie chce się jak poprzednio z dziećmi bawić, unika lu­
dzi, znacznie zmizerniała, wyraźne znaki żalu i tęskno- ' 
ty okazując.

— M. Piaski wielkie, pisze „Kurjer Lubelski14, na 
trakcie do Krasnostawa położone, w dniu 4 b. m. na­
wiedzone zostało pożarem; 13 domów stało się pastwą 
płomieni.

— Wezuwiusz znowu staje się groźnym. Wewnątrz 
góry daje się słyszeć szum głuchy; słup ognia i dymu 
nad górą się unoszący, wylatuje ze wzrastającą szyb­
kością, wyrzucając kamienie rozpalone. Lawa do sa­
mego wierzchołka krateru się podnosi, lecz potem na- 
powrót opada, nie wylawszy się na zewnątrz. Obecny 
wybuch należy do liczby tych, które długo trwają, 
lecz stosunkowo mało szkód przyczyniają. Najstrasz­
niejsze wybuchy, licząc od zasypania Pompei, zwykle 
niedługo się ciągnęły. Naprzykład, w roku 1840, wy­
buch trwał tylko dni cztery.

— W Ameryce wynaleziono nowy rodzaj reklamy. 
Aktorka nazwiskiem Lotta w jednem z miast Północ­
no-zachodniej Ameryki, kazała przed niedawnym cza­
sem uwięzić swojego ojca, ponieważ ten stracił cały 
jej majątek, przeszło 20,000 talarów wynoszący. Na­
stępnie cofnęła swoją skargę i pokazało się, że cała ta 
rzecz była tylko puffem wymyślonym przez ojca i o- 
brachowanym na zwrócenie uwagi publiczności na 
Lottę, mającą występować w Nowym-Yorku.

— Mennica w_ Karlsruhe została zniesioną. Pienią- 
dze W. X. Badeńskiego, będą odtąd bite w mennicach 
pruskich.

-— W Marsylji prowadzi się obecnie proces trzech 
żon, które otruły mężów, aby pójść za mąż za swoich 
kochanków. Najstarsza ma 45, średnia 35, najmłodsza 
zaledwo 20 lat. Wykopano nieboszczyków dla prze­
konania się o rodzaju i skutkach zadanych trucizn, 
Przy wykopaniu ciał i otwarciu trumien, zbrodniarki’ 
na zasadzie obowiązanych przepisów, musiały być obec- 
nemi. Widok ten tylko na najmłodszej zrobił silne 
wrażenie, średnia była mało co wzruszoną, a najstar- ł 
sza najzupełniej obojętną.

— Piszą z Frankfurtu, że p. Rothschild, który 
dotąd miał swój kontuar w tem mieście, zamierza | 
przenieść go do Berlina, a w Frankfurcie urządzi tylko 
filję.

— Wice-król Egiptu postanowił, że drugi syn jego, 
mający obecnie około piętnastu lat, i przeznaczony 
do wojskowego zawodu, dokończy swego wychowania 
w Anglji.

— P. Borelli, pomocnik obserwatorjum astrono­
micznego w Marsylji, odkrył 99-tą planetę, w kon- w 
stellacji N. Panny.

— Wstrzemięźliwość sułtana jest zdumiewającą.



Jada raz na dzień, pije tylko wodę, a co najdziwniej­
sza, jak  na turka, nie pali fajki, cygar, ani papiero­
sów! O haremie Correspondent nic nie mówi. Można 
"dęc sobie tłomaczyć to milczenie, jak  się komu po­
doba.

—  Administracja poczt we Francyi, zaprowadza dla 
Wiejskich bryftregerów samochody (velocipede).

— W Tournesse niedaleko Macon we Francji, wznosi 
się teraz pomnik dla malarza Greuze, którego jeden 
z obrazów znajduje się w galleryi Wilanowskiej i 
zwraca na siebie ogólną, uwagę.

—  Medal udzielony żołnierzom, którzy walczyli pod 
Mentaną, noszonym jest przez nich na wstążce jedwa­
bnej białej morowej, w dwa pasy podłużne niebieskie. 
Na jednej stronie tego medalu odbite jest wyobrażenie 
(jary i herbu papieskiego z napisem „Fidei et virtuti“, 
a z drugiej k rzyż, w około którego wyryte są wyrazy: 
i,Hinc victoria11.

—  Chcąc dać wyobrażenie o postępie cen nierucho­
mości w Paryżu, podajemy tu wiadomość z pewnego 
źródła, że dom na ulicy llichelieu, kupiony za 
20,000 fr. w r. 1816, oszacowali biegli na rozebranie 
ha 2,600,000 fr.

— W teatrze opery w Wiedniu panna Couqui była 
w loży na przedstawieniu baletu Esmeralda, świadkiem 
tryumfów nowej bogini tańca panny Salvioni. Pierwszy 
jej występ, zostawił jeszcze cokolwiek nadziei zwolenni­
kom tańca dawnej artystk i, ale Esmeralda wyprowa­
dziła z błędu powątpiewających. Panna Salvioni niema 
wprawdzie eterycznej lekkości, ale za to, ogień, życie, 
wykończenie, mnóstwo palących chwil i m im ikę, jakiej 
niejedna artystka dramatyczna pozazdrościć by jej mo­
gła. Przyjęcie panny Salvioni obudziło zapał nie do 
opisania, i dawne balety przy takiej artystce, znów dla
Wiednia stały się nowością, czego najlepiej dowodzi__
kassa.

— O żyzności gruntu w Kalifornii można sobie 
utworzyć wyobrażenie z tego, co piszą amerykańskie 
dzienniki, że niedawno na targu w San Diego, przeda- 
'vano gatunek kartofli, z których każdy pojedynczo 
"'ażył 3 do 4 funtów. Do wielkości tej doszły te kar­
tofle w przeciągu czterech miesięcy i to bez polewania 
gruntu.

—  Z Jaszebereny na Węgrzech, piszą pod d. 23 
f  m., iż ażeby wstrzymać skutecznie trzęsienie ziemi, 
Jakie tam czuć się dawało i rozsiewało przerażenie po­
między mieszkańcami, władza miejska ogłosiła przy ! 
biciu w bęben rozporządzenie, że ponieważ przyczyną 
tego trzęsienia ziemi są przekleństwa i bluźnierstwa, ; 
takowe najsurowiej zakazanemi zostają. Wszelkie prze­
kroczenie tego zakazu, pociągnie za sobą karę pienię­
żną w kwocie 25 złr. i oprócz tego cielesną w ilości 
20 kijów, bez względu na zajmowane w społeczeństwie 
stanowisko.

—- Cena miejsca w balonie puszcanym na linie do 
Wysokości 300 metrów (około 530 łokci) w Paryżu, 
Jest: do godziny 3-ej po południu 3 fr., a po 3-ej 10 fr.

—  W Berlinie ciekawy tych dni wygrał zakład pe­
wien oficer od artylerji. Przepłynął Sprewę, tam  gdzie 
Najszersza i prąd najsilniejszy, leżąc wznak i mając na 
bfzuchu na tacy 2 butelki wina, 6 jaj na półmisku i 2 
kieliszki. H rabia S., który nie chciał uwierzyć, by

czasie przeprawy żaden z pomienionych przedmio- 
ów nie wpadł w wodę, zmuszony był ogromny opłacić 

kakład.
— Sekwana w Paryżu spadła niedawno o dwa me- j

C try  (przeszło 3 %  łokcia). Spadek ten wszakże był 
sztucznym, gdyż z powodu robót około zagłębienia 
olbrzymiego żelaznego syfonu w Sekwanę, w pobliżu 

; mostu Alma, zamknięto powyżej Paryża śluzę, a drugą 
I poniżej paryża pod Suresne otwarto. Woda spadła tak 

nagle i tak  widocznie, że wszędy mnóstwo łodzi zna- 
j lazło się na piasku, widać podstawy mostowych fila- 
i rów, i piaskowe ławice na środku rzeki, a połów ryb 
| na płytkiej wodzie był tak  obfiitym, że od Charenton 

aż do mostu Puteau, co najmniej 10,000 ludzi cały 
i dzień łowiło na wędkę. Kazienki i pralnie stały w mu- 
! a małe parowce omnibusowe przestały krążyć.

Roboty jednak około mostu Alma trwały tylko dzień 
] jeden, otwarto śluzy i wszystko wróciło do dawnego 

trybu.
— Zła nowina dla smakoszów: pomarańcze i cytry­

ny chorują tego roku we Włoszech i w Sycylji. Rząd 
włoski słusznie zaniepokoił się tym faktem, mogącym 
przynieść ogromną szkodę jednej z najważniejszych 
gałęzi sycylijskiego handlu. Wysłano kommissją zło­
żoną z uczonych dla zbadania przyczyn tej choroby.

- le ressa  z Umińskich Chojnacka, wdowa po kon- 
trollerze magazynu solnego w m. Włocławsku, prze - 
żywszy lat 72, zm arła w dniu 13 b. m. i r .  Eksporta- 
cja zwłok, nastąpi dziś o godz: 5ej po południu, z ko­
ścioła Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski, na które pozostałe dzieci i 
wnuki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół zmarłej.

— 6236— (13,933)

— Wstrzymany z powodu przebudowania gmachu 
szkolnego kurs nauk w gimnazjum drugiem Warszaw- 
skiem, rozpocznie się dnia 9/21 b. m. —  6254 —

— Doktór Andre Lebel, professor fakultetu medycz- 
nego paryzkiego, powołany nagle do Petersburga,”po ­
wróci do Warszawy we środę i udzielać będzie rady 
na wszelkie dolegliwości hemoroidalne od” 10-ej do 
12-ej i od 3-ej do 6-ej po południu w Hotelu M aringa 
na placu Zielonym. —  6248 —  (14,006.)

— Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie 
lekarz od 29 lat praktykujący. Przyjmuje chorych od 
8 do 10 godziny rano i od 3 do 5 wieczorem. Ż inne- 
mi chorobami pacjentów przyjmuje w godzinach ran­
nych. Biednym udziela pomocy darmo. Mieszka przy 
ulicy Marszałkowskiej N r 1372, w domu Sejdlera, 
Józef Bagiński. (2—3) — 6062—  (10144)

— Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy prędko i radykalnie, bez użycia wewnętrznych 
środków , w 4 razy krótszym czasie niż dawniejszą me­
todą. Dr. Kohn. ul: Królewska Nr. 1062. Dom Jeziorań­
skiego. Chorych przyjmuje od8-ej do 9 -e jran o i od3ej 
do 5-ej po południu; biednych bezpłatnie.

— 5892— (5— 15) (13,270)
—  Dentysta Landau, przeniósł swoje mieszkanie 

z Hotelu Polskiego, na ulicę Długą, wprost Arsenału 
Nro 53 nowy. Przyjmuje chorych od godziny 9tej 
do 6tej po południu. Biednym udziela pomoc bezpła­
tnie od 8ej do 9tej z rana. (3—3) — 6126— (13,797)

— Towarzystwo artystów dramatycznych w Tiwoli, 
pod dyrekcją p. Jana Russanowskiego będące, da przed­
stawienie na benefis p. Romana Nowickiego we czwar­
tek, t. j. d. 17 b. m. i r. — 6253 —

— J. Oppenheim dentysta, po trzechmiesięcznej nie­
obecności powrócił z zagranicy. —  6247 —



— W przyszły poniedziałek, to jest dnia 21 Wrze­
śnia r. b., w Eldorado przedstawienie Towarzystwa ko­
micznych Francuzkich Śpiewaków, na benefis Panny 
Julji. —6233—

— Antoni Przeździecki, nowo-mianowany obrońca 
sądowy, w Warszawie otworzył kancelarję pod Nr. 
1774 przy ulicy Ś-to Jerskiej. — 6256 —

— Znana powszechnie filja składu cygar p. Ro- 
senbluma mieszcząca się na rogu ulicy Nowy Świat i 
Wareckiej, w pałacu niegdy książąt Jabłonowskich, 
w tych dniach przeniesioną została do domu p. Bayera 
na róg Krakowskiego Przedmieścia i ulicy Królew­
skiej.

— Przed pięciu dniami znaleziony został naprze­
ciw kościoła Śgo Antoniego, na Senatorskiej ulicy, 
list zastawny z dołączonym rachunkiem kantoru we­
kslu, w którym był kupionym; odebrać go można za 
udowodnieniem i zwrotem kosztów ogłoszeń u wła­
ściciela kantoru służących Józefa Gacldewicza N° 101, 
ulica Piwna. —6261—(13,003.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dziwne to nawyknienie tego „Constitutionnefa. Po 

artykule pokojowym, który wywarł przychylne wra­
żenie, w trzy dni najdalej następuje regularnie arty­
kuł na pół wojowniczy, który to wrażenie obala. 
W korrespondencji z Berlina, jaką podał w jednym 
z ostatnich numerów swoich, znajdujemy tę sprzecz­
ność w każdym niemal okresie. Wyliczywszy cyfry 
rozzbrojenia dokonanego przez Prussy, dziennik rzą- 
4owy wnioskuje, że to jest po prostu kwestja oszczę­
dności, i że to, co podoba się robić rządowi pruskie­
mu, w niczem nie obowiązuje rządu francuzkiego. 
Łatwo pojąć, że w obecnem usposobieniu opinii pu­
blicznej, artykuł ten wywołał jak najsmutniejsze skut­
ki, bo wszystkich ogarnęło jakieś zwątpienie i trwo­
ga, tem bardziej, iż rozeszła się wieść, jakoby W. Ks. 
Badeńskie przystąpiło do Związku północno niemiec- 
kiegó. Wątpimy wszelako co do tej ostatniej okolicz­
ności, ażeby Prussy, które rozzbrajając się chciały, 
odjąć rządowi francuzkiemu wszelki -pozór do wojny, 
same nadstawiały się w ten sposób.

Dyplomacja paryzka znajduje się w obec oświad­
czeń* pokojowych jak najwyraźniejszych i jak najab- 
solutniejszych: słowa, które kładną w usta cesarza 
niemniej są pokojowemi, ale wszystko to jest tylko 
powtórzeniem tego, cośmy widzieli w 1859 r. P. Salms 
zatem, zastępujący chorego hr. Goltz’a, wie doskona­
le co się działo w obozie, wie o otwarcie wojowniczych 
manifestacjach części armii, o okrzykach: „Ża Ben, 
za Ben!” wydanych przez kilka pułków, o naleganiach 
jenerałów i officerów na cesarza, aby zaspokoił tę 
żądzę narodową, o staraniach, jakiemi otaczają woj­
sko i t. p. i wszystko to niepokoi go rzeczywiście.

Świat polityczny włoski niemiłego doznał wrażenia, 
dowiadując się o przyjęciu hrabstwa Girgenti w Fon­
tainebleau, przez cesarza i cesarzowę francuzów. 
Chciano widzieć w tym fakcie i słusznie, krok nie­
przyjazny względem Włoch i polityki włoskiej. Wia­
domo zresztą, że od niejakiego czasu, stosunki pomię­
dzy gabinetami paryzkim a florenckim, są nieco na­
prężone. Florencki korrespondent gazety „Indćpen- 
dance belge44 w artykule pełnym goryczy, radzi Fran­
cji, ażeby spełniając życzenia całego włoskiego naro­

du, wycofała swe wojska z Rzymu, i w ten sposób 
spełniła własne swoje zobowiązania.

„Czas spełnienia tych zobowiązań14, mówi korres­
pondent, ,vj uż nadszedł. Może się zdarzyć prędzej czy ■ 
później coś takiego, że Francja zapragnie mieć Wło- | 
chy za sprzymierzeńca: a tu opinia publiczna, (mó­
wimy tu o opinji ludzi spokojnych) nie bardzo do­
brze usposobiona dla Francji: pamiętamy tu dobrze, 
świeże jeszcze rany, jakie nam nasze wielka sojuszni- 
ca zadała, i sądzimy, że niewiele potrzeba, aby ją 
w zupełności pokwitować z przyjaźni. W Paryżu wi­
dać o tem dobrze nie wiedzą: tam budują przymie­
rza, w których Włochy stoją na pierwszem miejscu, 
uważają nasz lud jako silnie związany z francuzkim, 
jak satellitę, który nie może krążyć gdzieindziej nad 
zakres swojego planety. Mylą się i grubo, a ton 
większej części dzienników dowodzi, że nie mają wy­
obrażenia o sprawach włoskich.'4

Obóz pod Lannemezan będzie stanowczo zwinięty 
dnia 18 b. m. Cesarz odbędzie przegląd honorowy i 
rozda krzyże legii honorowej d. 16 (to jest dzisiaj)
J. C. M. przybędzie z Biarritz do Lannemezan nad­
zwyczajnym pociągiem, tak, aby mógł być tegoż sa­
mego dnia z powrotem w willi Eugenia.

Rządowe dzienniki madryckie zaprzeczają wiadomo­
ści podanej przez niektóre zagraniczne pisma, o środ­
kach surowości zastosowanej w Badajoz, Kartagenie 
i Madrycie, względem officerów i podofficerów armji. 
Zaprzeczają również i twierdzeniu, jakoby silne pa­
trole gwardji obywatelskiej przebiegać miały ulice 
stolicy. Też same pisma zarzucają niedokładność no­
winie podanej przez jednę z gazet paryzkich, o are­
sztowaniu dwóch pułkowników i czterdziestu officerów 
w zamku Monjuich, w Barcellonie. Załoga tego zamku , 
składa się z dwóch kompanii.

Korrespondencje z Lequeito donoszą, że dzień 20 
września naznaczonym jest na powrót królewsko hisz­
pańskiej rodziny do Madrytu i że kortezy zwołanymi 
zostaną na dzień 1 Listopada.

Ciało zamordowanego Ludwika Beniczkyego, preze- ' 
sa komitetu honwedów, wynalezionem zostało w lesie , 
pod Aszodem. Kartka przy nim leżąca donosi, że po 
dłuższem uwiezieniu, dopiero w d. 7 b. m. zabitym 
został. Zamiast podpisu, na kartce był tylko wyraz: 
„Liga.44 . ■:•[) .v; ydoA; Si m Ą

Piszą z Belgradu, że b. Księcia Aleksandra Kara- 
georgiewicza powieziono do Semlina dla stawienia go 
do oczu z tamtejszymi obwinionymi, zdaje się więc, 
że sprawa jest już na ukończeniu, a wtedy, jak u- 
trzymują „Srbske Nowinę44, zniesionym będzie stan 
oblężenia.

Z Ameryki dochodzą nas bliższe szczegóły o trzę­
sieniu ziemi w Peru i rzeczypospolitej Ecuador. Mia- ł 
sta Arica, Arequipa, Islay, iquiqua, Pasco, Juan, Ca- j 
velica, Ibarra i mnóstwo innych, obrócone w kupę I 
gruzów. Liczba ofiar wynosi w Peru 2,000, w Ecua- 1 
dor 20,000, jakkolwiek mieszkańcy z Arica i Arequi­
pa, po większej części uratować się zdołali. Szkodę 
obliczają na 300 milionów dollarów. Na pobrzeżu i 
w bliskości wysp Ghincha, mnóstwo okrętów zatonęło. 
Nawet konsul angielski Billinghurst z rodziną utracił 
życie. hyw hsiano-oift wtbhi gtfy 

; Według późniejszych doniesień drogą telegrafu pod- 
j  morskiego, stratę w ludziach obliczają na 25 do 30,000, * 

a do liczby zburzonych miast zaliczają Moąuegę, Ta- 
engę i Tacuę. Wzburzenie morza podczas trzęsienia



ziemi było tak silne, że parowiec „W&tterer" wyrzu­
ciło o pół mili od brzegu. Ci którzy zostają przy ży­
ciu są pozbawieni wszystkiego.

Z Brazylji piszą, że fortecę Humaita z ziemią zró­
wnano. Część poprzedniego garnizonu w sile 1328 lu­
dzi, poddała się w Chaco. Spodziewanym jest napad ; 
Da Timbo. Lopez oszańcował się z 12,000 ludzi na 
brzegu rzeki Tebicuary. W Corrientes, w rzeczypospo- 
litej Argentyńskiej spokojność powracać zaczyna. Je­
nerał Urquiza poddaje się. Na radzie ministerjalnej 
odbytej w Rio de Janeiro, postanowiono prowadzić 
dalej wojnę przeciwko Lopezowi i zamierzone finan­
sowe operacje przywieść do skutku. Nowo-wybrany 
Prezydent rzeszypospolitej argentyńskiej, Sarmiento 
Przybył do Rio de Janeiro.

(W. T. B. Ind. bel., Le Nord, La France. Neue Preus. 
2tg, Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 15 Września, godz. ,9 m. 50 wieczór,

Bukareszt 15.—Otwartemi tu zostały nadzwyczajne 
posiedzenia Izby. Prezes rady ministrów odczytał o- 
hydwom Izbom messaż książęcy.

Tulon.— Kandydat rządowy Peyrue, wybrany zo­
stał deputowanym.

Wiedeń, 15 Września, godz. 11 m. 15 w nocy.
Kiel.— Król przybył tu wczoraj. Przyjmując ocze­

kujące na niego władze, na mowę rektora uniwersy­
tetu Liedemanna, w której tenże wyrażał, że utrzy­
manie pokoju jest rzeczą pożądaną, król odpowie­
dział: „Życzeń za utrzymaniem pokoju nikt żywiej nie 
podziela nademnie, gdyż najcięższem, najwięcej odpo­
wiedzialności pociągającem za sobą, jest dla monar­
chy zadaniem, kiedy przyciśnięty okolicznościami, 
musi brzemienne następstwami słowo „wojna11 wymó­
wić. Wszelako bywają zdarzenia, w których monarcha 
bie może się cofnąć nawet przed podobną odpowie­
dzialnością. Zresztą nie widzę w całej Europie żadne­
go powodu do zakłócenia spokoju. Tyle dla waszego 
Uspokojenia. Coby zaś więcej jeszcze,|uspokoić was po­
winno, to rzut oka na zgromadzonych tu reprezen­
tantów mojej armji i marynarki, tych potęg naszej 
ojczyzny, dowodzących, że nie mamy przyczyny lę­
kać się rzucenia na przebój w wojnę, do której nas
Przymuszą.

-----------------------  g i l  i l n l l ^ "  i m ----------------

ROZMAITOŚCI.
2 K  TE2 3M C  rJ F ' A -

Nastąpujący wypadek zdarzył się przed niedawnym 
czasem w Monachjum.

Pewien porucznik, kochał się szalenie w młodej 
aktorce miejscowego teatru. Miłość tą trwała lat kil­
ka i byłaby może przeciągnęła się w wieczność, gdy­
by nie takie zdarzenie.

Raz wieczorem, porucznik zasiadłszy wojskowym 
Zwyczajem na trzech krzesłach, przed kawiarnią 
Brauma, gwizdał sobie wesoło jakąś offenbachowską 
piosnkę. Nagle przybiega doń jeden z towarzyszów 
jego hulanki i chwytając go za rękę, rzecze:

— Ty tu bawisz się poruczniku wesoło, ale z pe­
wnością weselej czas przepędza u Julji kapitan Ro­
bert! — __ _— —

Usłyszawszy taką wieść przerażającą, porucznik

blady jak trup, uścisnął towarzyszowi rękę i pobiegł
do swej kwatery.

— Janie podaj mi rewolwer!!! — zawołał, przewia- 
cając wszystko co mu stało na drodze i porwawszy 
broń morderczą z rąk struchlałego ordynansa, po­
cwałował do mieszkania niewiernej.

Drzwi były zamknięte!
Zebrawszy więc wszystkie siły, uderzył w nie ra­

mieniem i drzwi rozpadłszy się na kilka części, od­
słoniły mu okropny widok.

Na aksamitnej szafirowej kozetce siedziała Julja, 
a u nóg jej klęczał kapitan Robert.

Gruchająca para skamieniała.
I  porucznik też ze spokojem marmurowego posągu 

zbliżył się do kapitana i rzekł:
— Obecność twoja w tern miejscu jest dowodem, 

że z czystych uczuć przyjaźni, postanowiłeś uwolnić 
mnie od Julji, która mi już kompletnie zbrzydła. 
Za tę więc przyjacielską przysługę, racz przyjąć ode- 
mnie ten rewolwer, który posiadać życzyłeś sobie od 
dawna......

W  m i e ś c i e .
Gospodarz. Dzień dobry łaskawemu panu, przysze­

dłem tu z małym interessikiem, a mianowicie z za­
wiadomieniem , iż od kwartału podwyższę panu ko­
morne.

Lokator. A to z jakiej przyczyny?
Gospodarz. Z bardzo słusznej. Pod oknem pana my­

ślę posadzić akację, będziesz więc miał lokal ź ogro­
dem.

S *  A U A 19 A.
Pierwsze  nie je s t pierwsze; gdzie drugie  i trzecie  bywają, 
Tam  także  i w szys tk ie  często miejsce m ają.

(Znaczenie zeszłej Szarady, Orlica).___________

Znaczna część

W yrobów Złotych i B rylantow ych,
pozostałych po zwiniętym 

M iG A Z Y lT I E  niegdyś II. I I I L D E B K A N D T A ,
złożoną została  do sprzedaży

w M AGJAZYjVIE j u b i l e r s k i m
pod firmą

J. L A W e  »  B ,
przy ulicy Miodowej N r 481, obok Księgarni P- Sennewalda, 
gdzie U a l s z n  w y p r i e d a ż  takowych odbywa się p o  e e -  
n a e l t  tak  samo ja k  poprzednio o 3 5  i 5 0 %  z n i ż o n y c h .

(2 — 3) — 5861— (13161)

KOLEJE ŻELAZNE
O D C H O D Z Ą  t

Godz: Min:
z W arszawy do Sosnowcą (pociąg  pospieszny 6—so rano.

i Granicy (pociąg osobowy 11— „ rano.
do A lcxandrowa . . (pociąg d itto  i —33 po połn:
 (pociąg  pospieszny 6— 30 rano-
do T erespola . . . .  pociąg osobowy i jj— „ rano.
. n  . . (pociąg pospieszny 11— „ rano.
do Petersburga . { d itt0  osobowy n ~  a w nocy

P R Z Y C H O D Z Ą  *
do W arszawy (pociąg  pospieszny 8—51 wiecz r

z Sosnowic i Granicy ( d itto  osobowy 5—88 P° P°*u -
. ,  . a ( d itto  d i t t o -  » -  - P° P°łu ;z Alexandrowa . { diUo pogp. (riUem z Granicznym)

z T e re s p o la ............................d itto  osobowy 5—36 po połu:
_ P„. a ( d itto  pospieszny 5—20 po połu.
z Petersburga • • • {  ditt0 b o b o w y  4 - 1 0  rano.



W ystaw a Krnjitwa Kaehęty Sztnli P ię ­
knych, c o d z ie n n ie  w H o te lu  E u r o p e j s k im .

— Wystawa obrazów ś.p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny Hej rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.

MUZEUM SKTUK PIĘKNYCH, w P a ła c u  K a .  
z im ie ro w s k im , w p a w ilo n ie  n a  l e w o , w e  C z w a r tk i  i N ie .  
d z ie le  b e z p ła tn ie ,  o d  g o d z : l o e j  r a n o  do  t e j  p o  p o łu d n iu .

—  D olina Szw ajcarska. D z iś  i  c o d z ie n n ie  HOUf- 
CERT K ró le w s k o - P ru s k ie g o  D y r e k to r a  m u z y k i z  w ła s n ą ,  
z  60  o só b  s k ła d a ją c ą ,  s ię  o r k i e s t r ą ,  z B e r l in a .  —  P o c z ą t e k  o 
g o d z in ie  6 ’/ , ,  w e jśc ie  20 k o p . (W e  Ś ro d ę  i S o b o tę  n a  SYM- 
FOYJE w e jśc ie  30  k o p .)  — 8 3 6 6 — (8 0 3 2 )

J u t r o :
1. „ U w e r tu r a  r a d o s n a ,“  K . M . W e b e r a .
2 . „ A c c e l le ru t io n e n  w a lz ,11 S tr a u s s a .
3 . D u e t  z P ie ś n i I .  V o g ta .
4. „ G r o s s e r  F a c k e ! ta n z “  B  d u r ,  M e y e rb e e ra .
5 . „ F a u s t - u w e r t u r a , “  R . W a g n e ra ,
6. „ L ’e s ta s i , “  w a lc , A rd it ie g o , in s t r .  B ils e .
7. „ P o d r ó ż n y ,11 p ie śń  F r .  S c h u b e r ta ,  in s t r .  B ilse .
8 „ P o d r ó ż  p o  E u r o p ie ,11 p o tp o u r r i  C o n ra d ie g o .
9. U w e r tu ra  z o n .  „ D in o r a h ,11 M e y e rb e e ra .

10 . „ W ś r ó d  g rz m o tu  i  b ły s k a w ic ,11 p o lk a  S tr a u s s a .
11 . B e r c e u s e  z b a le tu  „ S w a n h i ld a ,11 K s ię c ia !  E m i la  S a y n - 

W it tg e n s te in s ,
1 2 . „ M a rs z  ju b i le u s z o w y ,11 B ilseg o . — 6 2 5 0 —

T E A T R  R A JP PO ,
d z iś  i c o d z ie n n ie ,  n a  ro g u  u lic  h r .  B e r g a  i  W ło d z im ie r s k i e j  
P o c z ą t e k  o g o d z in ie  7 1/ ,  w ie cz o re m . (5 0 ) — 4 S 2 6 —

D z iś  i c o d z ie n n ie  w ie cz o re m , w  O grodzie  
EIiDOHAItO, p rz y  u lic y  D łu g ie j  p o d  N r  586B , 

P rzed sta w ien ie  F ran eiizk tch  K om icznych  
Śp iew ak ów . P o c z ą t e k  O rk ie s try  o g o d z in ie  6e j, a  P r z e d ­
s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  7 e j. W  r a z ie  n ie p o g o d y , P r z e d s ta w ie n ie  
o d b ę d z ie  s ię  w s a li .  (1 8 — 25) — 4 8 4 0 — (8 2 6 7 )

T B 1 1 P P A  Ś P I E W A K Ó W  n ie ­
m ie c k ic h  P a n a  P la m b e c k ,  dziś i codzien ­

n ie  p rzed staw ien ie  w A lk a z a r z e ,  w O g r o d z i e .—  
P o c z ą te k  o g o d z  7 ’/ s . — 4 8 0 2 — (5528)

W  razie  n iepogody p rzed staw ien ie  
odbędzie s ię  w now o w yrestaurow an ej Sali.

D z iś  n a  ż ą d a n ie :  1) D er reisen d e  Student.
2) l  )» e n ig  u n g eth e lt. 3) Tańce p an ien  Li­
lly i  A n n y .  — 6252—

WINOGRONA KURACYJNE
JfĄ P eszteń sk ie  i  B adeńskie,

s ło d s z e  o d  p o p rz e d n ic h  p o c z ą tk o w y c h  t r a n s p o r tó w ,  
n a d c h o d z ą  co d ru g i  d z ie ń  do  S k ła d u  W in  i D e lik a te s ó w  S .  
K o z u i  u n i t  i i a

AB. J a k  j u ż  p o p rz e d n io  w z m ia n k o w a łe m , a n i to k a js k ie ,  
a n i  te ż  w ło s k ie  w in o g ro n a , n ie  b y w a ją  u  n a s  p rz e p is y w a n e -  
m i n a  k u r a c ję ,  l e k a r z e  b o w iem  p o w s z e c h n ie  w y z n a c z a ją  n a  
t e n  c e l  o k o l ic e  R e n u , M e ra n , P r e s z b u r g a  i P e s z tu ,  co  d o  to -  
k a j s k i c h ,  t e  s ą  z a  n a d to  s i ln e ,  a  w ię c  w ła śc iw e g o  s k u tk u  
w  k u r a c j i  s p ra w ia ć  n ie  m o g ą , a  n a d to  w y s e łk a  ic h  p r a w ie  
j e s t  n ie  m o ż liw ą , b o  ż a d e n  z  w ię k sz y c h  w ła śc ic ie li c zę śc io w o  
ta k o w y c h  n ie  s p rz e d a je .  S. B ozm anith .

(2— 3) — 6154  —  (1 3 ,7 9 4 )

W  d n iu  l& y m  b . m ., w  N ie d z ie lę ,  w  p rz e je ż d z ie  z u lic y  , 
M io d o w ej do  H o te lu  A n g ie ls k ie g o , z g u b io n o

Lorynetkę w  szyldkret oprawną.
Z n a la z c a  z e c h c e  z ło ż y ć  ta k o w ą  w R e d a k c j i  K u r je r a  W a r ­
s z a w sk ie g o ,11 z a  n a g ro d ą  R s . l .  (1 —  1) — 6 2 5 9 ------- (14005)

8 —

Sklep Szczuckiej-Stogniew,
p o d  f irmą K o so w sk i, p rz y  u lic y  N o w y ś w i a t  N r  1289, 
o b o k  O gn iow ej S t r a ż y ,  z a o p a tr z o n y  z o s t a ł  w e w sz e lk ie  T a ' 
b a c z n e  W y ro b y , P iś m ie n n e  M a te r ja ły ,  M a s ło , S e ry , Świece 
s te a ry n o w e , Z a p a łk i ,  i B u ljo n y  z e  z w ie rz y n y  w y ro b u  WgO 
K le c z k o w s k ie g o ; ró w n ie  t e ż  s p rz e d a je  O z o ry  r e n ife ro w e , w ę- 
d z o n e , po  c e n a c h  b a rd z o  u m ia rk o w a n y c h .  W  ty m ż e  S k le p ie  
m o ż n a  ro b ić  o b s ta lu n k i  n a  o p a ło w e  m a te r ja ły ,  i p ren u m e ro *  
w ać  ro z m a i te  p is m a  p e r jo d y c z n e .  (l — i )  —  6 2 1 7 — ( i 3 9 7 1)

Winogrona Krajowe,
- « s » a s p r z e d a j ą  Się w S k ła d a c h  Ś w iec  i  M ydła 
'  J ^ K a r o l a  S c h o l tz e  i  S p ó łk i ,  p rz y  u licach  
P r z e ja z d  i  S e n a to r s k ie j  (1 0 — 30) — 5 9 2 0 — (1 3  2 6 7 )

Ostrygi Holsztyńskie
z F le n s b u r g a ,  o t r z y m a ł  S k ła d  A n t .  Stępkcw

RMiimmmnm — 6179  —  (1 3 8 6 0 )

M  WINOGRONA BADEŃSKIE
w y b o ro w e  i z u p e łn ie  s ło d k ie ,  n a d e s z ły  do  S k ła d a  
Ant. S tępk ow sk iego . — 6 2 5 2 — ( 14000)

KALAFIORY ALGIERSKIE,
HEŁ01VY,AKBl'Z¥ i b a rd z o  ł a d n e  BRZONKW1

NIE, o tr z y m a ł  S k ła d  Ant. S tępkow skiego.
—  6 2 4 9 —  (1 4 0 0 1 )

TEATR ROZMAITOŚCI D ziś: M ontjoye. 
TEATR W IEŁ H I J u t r o :  M odniarkl.

H UBS GIEŁDA W AR SZAW SK IEJ.
D n ia  4 S ie rp n ia  (16 W rz e ś n ia )  1868 r.

M onety i P ap iery .
P ó ł  im p e r ja ły  R o s y js k ie  rs .  6 k: 2 
D u k a ty  H o le n d e r s k ie  rs :  3 k :  42 
O b lig i s k a rb o w e  100 rs : ,  (o p ró c z  k u p : j  
L is ty  Z a s t :  3 o k re 3 u , I  s. z a  rs : 100 . 
L is ty  z a s t :  3 o k re s u ,  I I  8-) z a  rg; 10o 
L is ty  l ik w id a c y jn e  z a  ru b : s r :  100 
N o w a R o s :  p o ż y c z k a  p re m : z  r: 1864 

„ » „ z  r :  1866
B ile ty  B a n k u  C e s a rs tw a  z  r :  i 860 
A k c je  D ro g i ż e l: W a r :  W ie d : z a  s z tu k ę  
A k c je  D ro g i żel: W a rs z :-B y d g o s k ie j ,  
A k c je  G łów : T ow . R o s :  D ró g  Ż e lazn : 
A k c je  D ro g i ż e la z n e j W a r s z : -T e rc s :  
O b lig a c je  k o le i Ż e la z n e j  T e r e s p o l s k i e j  
A k c je  F a b ry c z n o -L o d z k ie  . . . .

1 Ż ą d a n o  P ła c o n o

R u b le  i k o p ! s r .
— — — _
86 — 85 67
79 17 78 8 3
67 67 67 25

135 50 135 —
138 50 132 75

87 — 86 —

60 50 60 17

— — 91 ____
— 89 —

— — — —

W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż :  o d  L i s t  Z a s t :  o d  rs : lo o  rs :  —  k : 9 3 V . 
Od L ik w id ac y jn y c h  k o p : 1 1 7 ’/ ,

Berlin. W e k s e l  l o o  t a l :  2 m . 1 1 9 " / , ,  —  U 9 2/ .
L o n d yn  3 M . l  fu n t  s t :  r s :  7 k : 4 1 —  r s .  7 k . 3 9 .
P a ry *  W e k s e l  2 m . z a  3 0 0  fr: r s :  88 k . 20  rs .  87 k . 90 . 
W ied eń  W e k s e l 2 m . z a  150 w. a : r s .  1 068/ 3 k . —  r s .  1 0 6 */,

Ceny T argow e W arszaw sk ie . —  D n ia  15 W rz e ś .  
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p s z e n ic y  o d  r s :  6 k : —  d o  r s .  7 k o p : 
27 ; ż y ta  o d  rs : 5 k : 25 d o  rs :  5 k : 47 o w sa  od  r s :  3 k . 
—  do  rs :  3 k o p . 15; g ry k i  o d  r s :  — k o p :  —  d o  r s :  — k o p : -<• 
k a r to f l i  od  rs : 1 k o p : 35 d o  r s :  1 k o p : 50 .

O k o w ity  p ła c o n o  d n ia  15 W r z e ś n ia  z a  w ia d ro  o d  1 sr. 
4 k . 16 do  r s .  4  k : 2 2 '/ a z a  g a rn .  o d r s :  1 k :  3 5 » /, d o  rs :  1 k. 87%

W  D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o .— Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u r y  R z ą d o w e j ,—  R e d a k to r ,  W a c ła w  Szymanowski

DO DATEK .



DODATEK do KURIERA mRSZAWSEIEGO Nr 202
Środa. —  Dnia (4) IG Września. —  Rok 1868

P M } J e * h » l l  d o  I V i i i ' n z i i h ; :
Edeke Johan kupiec z Prus nr 1363a; Garliński W ładyr 

oby: z Włocławska nr 1574b; Goldenring Herman kupiec 
z Prus nr 2247a; Stefanides Roman komisant z Krakowa 
hr 1 0 6 2 a .

Wyjechali z Warizawyi
Horowitz Meszylin kupiec do Petrokowa; Kon Tobjasz 

kupiec do Wieluna; Leszczyński Stan: oby w: do Bieły; R»- 
czeński Eustachy obyw: do Bieły.

Wiadomości Literackie.
— P r z e g l ą d  K a t o l i c k i ,  Ner 37, wyszedł z druku 

i zawiera: Najświeższe poglądy na historję literatury pol­
skiej; Wielebuy Sługa Boży Jan  Marja Vienney (c. d.); Kor­
espondencja z pod Opatowa; Kronika kościelna; Bibljografja.

—Ner l i  Gazety Lekarskiej, pisma tygodniowego, 
poświęconego wszystkim gałęziom umiejętności lekarskiej, 
farmacji i weterynarji, wyszedł z druku i zaw iera: Prace 
oryginalne: Postrzeżenia dotyczące cholery, czynione w ro­
ku 1867, p. Dra Sommera, lekarza ordynującego w szpitalu 
Dzieciątka-Jezus; Uwagi nad fizjologją żółci, p. Aleks: Wol­
fa (c. d.); Korrespondencja: Między-uarodowy zjazd lekarski 
foku 1867 w Paryżu, p. Dra Żulińskiego (d. c.); Wiadomości 
bieżące: Do statystyki leczenia ściśnionem powietrzem, Do­
ktor Brodowski; Działanie środków lekarskich stosowanych 
metodą podskórną; Akonityna, atropina, morfina, chinina, 
Strychina; Towarzystwo lekarskie w Londynie. — D odatek: 
Opis szpitala Dzieciątka-Jezus w Warszawie (Historja szpi­
tala str: 77—84), p. Jul: Bartoszewicza; Oftalmologji arkusz 
I2ty, Farmakologji li ty , Anatomji patologicznej arkusz 15ty.

— Z o r z y  pisma ludowego Nr 37, wyszedł z druku i za­
wiera : Historja biednej sieroty (powieść, d .c ),F , S. Dmochow­
skiego; Psalm Dawida, przekład Józefa Szujskiego; Szczęśli­
wa siedziba wiejska, mogąca być zarazem i uczelnią wszech­
stronnego gospodarstwa (z ryciną), p. W'. Jastrzębowskiego; 
Różności; Kmotr Klótuś (z obrazkiem); Zagadka: Od Redakcji 
o wychodzeniu Zorzy w kwartale iVtym po cenie jak  dotąd: 
w Redakcji (Nro 24, Nowy-Świat), po kop: 6 2 ; na pocztach 
kop: 85 kwartalnie.

— Z powodu rozpoczynającego się kursu nauk, w różnych 
tutejszych zakładach naukowych, Księgarnia i Skład Nut 
Muzycznych

f e r d y ia id a  h 6 §ich
przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu Prymasow­
skiego, ma honor polecić się:

z wielkim doborem książek szkolnych,
które na ten cel przygotowała.

110 — 10) __________ —5535 —(12,442) ____

— Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa;
w Warszawie, wyszły następujące nowe Książki dla mło­
dzieży :

Anczye Wl. Ł.: Przypadki Robinsona Kruzoe. Po­
dług najlepszych źródeł dla dzieci polskich opracowane. 
Z lociu rycinami i licznemi drzeworytami w tekście. W ar­
szawa, 1868. Rs 1 Kop. 5 0 .

Toż samo bez rycin Rs. l Kop. 2 0 .
, W t .  Ł .: Opisy i przygody po różnych czę­
ściach świata. Warszawa, 1868. Rs. 1 Kop. 5 0 .
_ lArahóiw Paulina: Pamiętniki młodej sieroty, 
irzecie  poprawne wydanie. Z 4ma rycinami. Warszawa, 
1868. Kop. 90.

Kraków Paulina: Wieczory domowe. Zbiór z a ­
bawek, opisów 1 powiastek dlą nauki i rozrywki dobrych 
dzieci. Z rycinami kolorowanemi. Wydanie drugie. Warszą 
wa, 1868. Rs. l Kop. 2 0 .

Kraków Paulina : W spomnienia‘wygnanki. W y­
danie trzecie. Z 6ma rycinami. Warszawa, 1868. Rs. 1.

Leclerą Emil: Powieści prawdopodobne dla dzieci, 
spolszezone przez Jana Chęcińskiego. Z 6ma rycinami. 
Warszawa, 1868. Rs. 1.
_ k*°wleśel żółte czyli Książki dla małych dzieci.

o polsku i po fraucuzku. Z rycinami kolorowanemi. W ar­
szawa. Rs. i Kop. 20 .

Powyższe Książki znajdują się do nabycia w znaczniej­
szych księgarniach w Warszawie i na Prowincji.

(5 — 0) — 2769 —

Księgarnia i skład nut muzycznych U lle h a łn  G lttek s -  
n e r j t n ,  w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
w domu Wgo Grodzickiego N r 9 (411), otrzymała na skład 
główny następujące nowości literackie:

„Eurypides nieprzjjMciel kobiet,“ studjnm 
z literatury greckiej podług źródeł klasycznych przez L. S. 
Wieczora; cena Kop 25.

„Pnrmcnideg liilozof z  E le l ,“ jego nauka i jej 
znaczenie, z poglądem na rozwój filozofji i prawdziwe zna­
czenie tej nauki, napisał Ludwik Szczerbowicz Wieczór- cena 
Kop. 40.

Do nabycia w powyższej księgarni, oraz we wszystkich 
innych tak w Warszawie, jak  i na Prowincji. W Częstochowie 
iPetrokowie w księgarni L. Kohna. Osoby z prowincji nad­
syłające wartość książki, (można markami pocztowemi), o- 
trzymają takową pod opaską krzyżową franco.

(1 — 2) —6160—

Z N IŻ O N E  CENY K SIĄ Ż E K ,
w Księgarni Celsa Lewickiego, na Krakowskiem-Przedmie- 
Ściu, Nr 410.______ (3 — 6) _________—6 0 3 5— (13,47 4 )

— Księgarnia i SŁład Nut Muzycznych Miehnta GltiekBbes-jgu w Warszawie przy ulicy Krakowakle- 
^rzediuteśele, w domu W-go Grodzickiego Nr 9 (411), otrzymała na skład Główny dzieło pod tytułem:

Hudjum, w którem wykładają się warunki zamieszkalności ziem niebieskich, rozstrząsane ze stanowiska astronomji, fi­
lo logii i filozofji naturalnej

przez KAMILLA FLAMAR10NA,
Pomocnika astronomji przy Obserwatorjum Cesarskiem w Paryżu, Professora astronomji, redaktora „Cosmos," wielu towa­
rzystw uczonych członka i t. d., z 5-ma tablicami figur astronomicznych, z francuskiego przełożył po polsku J .  ł V A -  
«SA, tom in 8-vo wielkie. Cena egzemplarza rs. l kop. 50.

Rozejście się licznych edycji oryginału, w przeciągu kilku lat, dostatecznie przemawia za wartością dzieła. Tło- 
jhacz uzupełnił przekład notatrm i i objaśnieniami obejmującemi kilkadziesiąt stronnic druku, a pomimo tego cena prze­
kładu, nie przechodzi ceny oryginału. Dzieło to odznacza się zatem wysoką wartością naukową i rzadką przystępnością 
c«ny.

Sprzedaje się w Warszawie, w powyższej księgarni, oraz w innych księgarniach i na prowincji u 8  A r® t» w L u -  
bliuie, H- Hurtlgu i J. Mlłwoeha w Kaliszu, Kohna w Częstochowie i Petrokowie, Kempnern w Płoc­
ku Lłeberniniin w Radomiu, Jlożdżeusklezo 1 Goldhaaria w Kielcach. W Łomży w księgarni Schoenfelda

Osoby z prowincji za nadesłaniem wprost do składu głównego kwoty rs. l kop. 5 0  (kopiejki można markami pocz- 
futręmi), otrzymają tę  książkę w posyłce opłaconej kosztem księgarni. ( 2—3 ) —c i 6 2—



-  II -

N akładem  K sięgarni pod firmą Józefa Zawadzkie­
go, wyszła w uowem wydaniu Część l ig a  dzie łka p. t. 
„Hlstorja Święta dla użytku młodzieży,“
przez Ks. S.  Kozłowskiego , obejm ująca Nowy T estam ent. 
Cena egzem plarza Kop. 50. Obie części razem , t. j. S tary  i 
Nowy T es tam en t, Rs. 1. W  W arszaw ie: Skład  główny
w K sięgarni M ichała Glilcksberga, przy ulicy K rakow skie- 
P rzedm ieście  N r 9 (411)* w domu W. Grodzickiego, i tu  je s t 
do nabycia, oraz w innych księgarniach tak  w W arszawie, 
ja k  i n a  Prowincji. Zakłady Naukowe zapisujące w iększą 
ilość ze Składu głównego, kosztów przesyłk i n ie ponoszą.

(2— 2) — 6127 —

MAPPA PTIROPY w ruskim< uł0;ffliirrfl. cunuri żona przez M. Nipam- 
tfza dla szkól, wykonana koloram i chrom olitogra- 
ficznie, wyszła i je s t do nabycia we wszystkich księ­
garniach w W arszaw ie po kop. 25 za  egzem plarz.— 
Skład Główny w K sięgarni Kożanczykowa.

Również w krótk im  ozasie, wyjdzie MAPPA obu 
półkuli zlemsklcli, z szczegółam i do geo- 
grafji m atem atycznej; a  następnie zaś będą wycho­
dzić dalsze m appy, k tó re  w liczbie 30 będą stanow iły 
całkowity a tlas, a po ukończeniu którego, cena będzie 
ustanowiona, nie większa na irs. 3.

( 8 — 1 0 )  — 5715 — (12.S.36)

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GEHETHNFRA I 1WOŁFFA,

w W A R S Z A W I E ,
o trzym ała  na  skład główny nowe dzieło p. t,
PRAW A O PROCENTACH

ze stanowiska
historycznego, prawnego i ekonomicznego.

Opracował
J  A Z E V K I K S ®  K O T

M agister P raw a i A dm inistracji.
W arszaw a 1868. Cena Kop. 75.

(2—3) — 61.20—

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

N a zasadzie postanowienia K om itetu U rządzającego z dnia 
9 (21 ) Sierpnia r. b. N r 16,817, podaje się do wiadomości 
powszechnej, że w dniu 10 (2 2 ) W rześnia r. b., od godziny 
2ej po południu , odbywać się będą na targach  W arszaw ­
skich licytacje głośne na  wydzierżawienie miejsc po targach 
m iejskich w W arszaw ie pod stragany dla przekupniów  i 
kram arzy w lin jach przez M agistrat w ytkniętych i posiada­
jących przestrzeni od 30 step  kwadratowych ruskich  do Igo 
sażena kwadratowego, mianowicie:

rt) N a placu za Ż elazną Bram ą miejsc 536, z term inem  
dzierżaw y na la t  trzy.

b) Na S tarem  M ieście miejsc 308, z term inem  dzierżawy 
na la t  trzy.

e) N a Nowem Mieście m iejsc 137, z term inem  dzierżawy 
na la t  trzy.

d) Na D unaju miejsc 44, z term inem  dzierżawy na la t  trzy.
o) N a rogu ulic Gołębiej i Podw ale miejsc 38, z term inem  

dzierżaw y na jeden rok.
f )  N a P lacu  Śgo A leksandra miejsc 26, z term inem  dzier­

żawy na la t dwa, licząc term in  takow ych dzierżaw  od dnia 
1 (13) Października  r. b., pod następującom i w arunkam i:

1. Że jednej osobie niewolno wydzierżawiać więcej nad 
dwa miejsca na jednym  placu lub rynku.

2. Żo licytacja głośna rozpocznie się od ceny jednego r u ­
b la  srebrem , za każde miejsce rocznie i najwyżej dający 
dzierżawcą miejsca zostanie.

3 . Że pluslicytant ma zaraz złożyć summę rocznie przez 
siebie ofiarowaną na ręce  K om m issarza odbywającego licy­
tację, od którego natychm iast o trzym a kw it sznurowy na 
dowód wniesionej opłaty i znak blaszany z num erem  miejsca 
k tó re  zadzierżaw ił. Z nak ten jak o  dowód prawnego posiada­
n ia  miejsca, ma ciągle mieć na stragan ie  w m iejscu widocznem 
umieszczony. Z a  następne  la ta  o p ła ta  dzierżaw na powinna 
być wniesioną do rą k  Kom m issarza Adm inistracyjnego w ła­

ściwego cyrkułu również w ra tach  rocznych, jed n ak  nie pa* 
in ie j ja k  na  dwa miesiące przed upływem  roku  dzierżaw ne o, 
to je s t w miesiącu Sierpniu każdego roku , d la dan ia  moźiio- 
ści M agistratowi w razie nieopłacenia dzierżaw y oddać tak o ­
we z licytacji kom u innem u i poszukiwać na niew ypłacalny®  
dzierżawcy miejsca, s tra t, jak ieby  dla m iasta  z powodu reli- 
cy tacji wynikły.

4 . Do m iejsca zadzierżawionego p luslicytant wprowadzony 
zostanie dnia 1 (13) Październ ika r. b.

5 . Nie wolno dzierżawcy praw swoich co do zalicytowanefjo 
miejsca kom u innem u odstępować bez wiedzy i zezwolenia 
M agistratu. : ,v- -

6. Na m iejscach zalicytowanych dzierżawcy obowiązani bę­
dą wystawić swoim kosztem  przenośne stragany podług wzoro­
wego straganu , k tóry  wystawiony będzie jako m odel na  tąrgn 
za Ż elazną Bramą.

7 . W  straganach jak o  przeznaczonych jedynie  tylko do 
sprzedaży produktów  lub przedm iotów handlu  odbywać noc­
legów niewolno i takowe winny być utrzym ywane w czysto­
ści i należytym  porządku; bruk zaś pod tem iż straganam i 
ma byćjzachowany w całości.

Nadto podaje się do wiadomości osób interesow anych, że 
na  targowych placach ze stołów, szafek i straganów prze­
nośnych, dozwolona je s t  bez op łaty  patentow ej na  rzecz 
Skarbu jedynie  sprzedaż produktów  i przedm iotów poszcze- 
gólnionych w wykazie dołączonym do parag. 4go punktu  6 
pod lite rą .- / Najwyżej w dniu 9 Lutego 1S65 roku zatw ier­
dzonej U staw y o op łatach za prawo trudn ien ia  się handlem 
i przem ysłem , k tó ra  to U staw a Najwyższym U kazem  zdnia 
23 M aja r. b. wprowadzoną została  w wykonanie od dnia 
1 (13) L ipca r. b. w dziesięciu G ubernjach K rólestw a Pol­
skiego; wszelkiemi zaś innemi przedm iotam i wykazem tym 
nieobjęterai, sprzedaż może być dozwoloną nie inaczej jak  
za wykupieniem odpowiednich biletów lub św iadectw , a  to 
pod rygorem kary pieniężnej powyższą U staw ą oznaczonej.

P . o. P rezy d en ta ,
Jeneralnego  Sztabu Jen era ł-M ajo r W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancella rji, Z d z i t o w i e c k i .
(2 — 3) —6163 —(D. W.)

M A G I S T R  A T
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do do wiadomości powszechnej, że w dniu 10 
(22) W rześnia r. b. o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali posiedzeń M agistratu, licytacja głośna in plus, n a  je ­
dnoroczne to jes t od dnia 19 W rześn ia  (1 Październ ika) r. b. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1869 roku , w ydzierżaw ienie posse- 
sji pod N r 3030, przy ulicy Górnej położonej, na  satysfak­
c j ę  zaległych podatków zajęte j, a to  od obniżonej summy 
dzierżawnej na rs. 106  kop. 50, w yraźnie na  rub li srebrem  
sto sześć kopiejek p ięćdziesiąt ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o powyższą dzierża­
wę, zechcą się zgłosić w czasie i m iejscu wyżej oznaczo­
nym wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonom icznej na złożo­
ne vadium w kwocie rs. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 1 0 ( 
k tó re  nie utrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast 
zwrócone będą, zaś utrzym ującego się przy dzierżaw ie po 
dokom pletowaniu na kaucję do wysokości części wylicy- 
towanej summy dzierżawnej, zatrzym ane zostanie w depozy- 
cie tejże kassy, aż do ekspiracji kon trak tu , na  bezpieczeń­
stwo dotrzym ania we wszystkich szczegółach warunków po- 
mienionej dzierżawy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licy tacji są do 
przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodzienni® 
wyjąwszy dni św iątecznych.

P . o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu Je n e ra ł M ajor W  i t k o w s  ki .

Naczelnik K ancellarji Z d z i t o w i e c k i
(3 - 3 ) —5534— (D. W  )

m a g i s t r a t ”

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że  w dniu 17 («9! 

W rześnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w Sft'1 
Posiedzeń M agistratu, licytacja in p lus przez opieczętow*' 
ne deklaracje, na  sprzedaż ’/ ,  części placu miejskiego po® 
Nrem  1582E , w W arszaw ie przy drodze Jerozolim skiej i u'



% y Składow ej położonej, literam i a,  b, c, d,  na p lan ie sy ­
tuacyjnym zakreślonej, której pow ierzchnia wynosi 6785,53  
8t(ip,kw adr. ruskich czyli łok ci kwadratowych polskich 1925, 
a frontu od u licy Jerozolim skiej łok c i b ież . 35 od ceny p ors. 
2 kop: 25, w yraźnie po rubli srebrem  dwa kopiejek dw adzie­
ścia p ięć za ło k ieć  kwadratowy, w warunkach licytacyjnych  
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji ustanow ionej.

Mający przeto zam iar ubiegania się  o takow e kupno, mogą 
złożyć w czasie  i m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce p. o. 
P rezydenta M iasta, opieczętow ane deklaracje, napisane p o­
dług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  w yraźnie, l i ­
terami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, w ypiszą ce­
nę jednego łok cia , po jakiej rzeczony plac nabyć się  d e k la ­
rują.

N adto do deklaracji w in ien  być dołączony kw it K assy  
Głównej E konom icznej M iasta W arszaw y na złożon e w tej­
że  wadjum w ilości rs. 400 i na k oszta  ogłoszen ia  rs. 10, 
które nieutrzym njącem u się przy licytacji natychm iast zwró­
cone będą.

B liższe  warunki dotyczące w m owie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie  
Wyjąwszy dni św iątecznych.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek  og łoszen ia  z dnia . . podaję n iniejszą deklara­

cję, m ocą której obow iązuje się  nabyć '/« część  placu miej­
skiego pod N r 1 5 8 2 E , w W arszaw ie przy drodze Jerozo lim ­
skiej i ulicy składow ej po łożon ego , literam i a, b, c, d  na p la­
n ie sytuacyjnym  zakreśloną, której pow ierzchnia  wynosi 
6785,53 stóp kwadratowych ruskich czyli 1925 łok c i kwadra­
tow ych polsk ich , a frontu od u licy Jerozolim skiej łok ci b ie ­
żących 35, ofiarując za każdy ło k ieć  kwadratowy p o r s . N N . 
(wypisać literam i), poddając się w szelkim  obowiązkom  i za ­
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

K wit na z łożon e w K assie Głównej Ekonom icznej m ia­
sta W arszaw y wadjum w ilości rs. 400 i na koszta  og ło­
szen ia  rs 10, przy niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N ., p isałem  dnia NN.
(P odpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W i t k o w s k i .

N aczeln ik  K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(2— 3) — 6 0 2 6 — (D. W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala  ś»go B ucha w W arszaw ie.

Podaje do wiadom ości osób in teressow anych , że  w dniu 
' 8 (30) W rześn ia  r. b., o godzinie 5ej po południu, w gmachu 
kapitalnym, przy u licy  E lektoralnej N r 750/1 , w sali posie­
dzeń R ady Szczegółow ej, odbędzie się  głośna in plus licytacja, 
ha sprzedaż 1,000 sztuk  starodrzew u sosnow ego budulcowego  
*  lasach do dóbr szpitalnych M ienia należących , od ceny 
hbniżonej, z rozdzielen iem  na cztery partje, a  m ianow icie:

1) W  obrębie K okoszki zwanym , na od ległości mil sześciu  
°d W arszaw y, a od szosę do B rześcia  idącej, mniej więcej 
0 jedną wiorstę, sztuk  190.

2 ) W  obrębie P ęłczanka w tym że punkcie, tylko od szosę  
°d i do 3 werst odległym , sztuk 265.

3) W obrębach P iaseczno i H uta od kolei żelaznej W ar- 
^ aw sko-T erespolsk iej stacji M rozy i M ińsk o werst 7 od le ­
głych, sztuk  2 11; nakoniec,

4) W  obrębie P iaseczn o , Okręgu N adskw arne, od stacji 
Mrozy 0 3 wersty odległym , sztuk 334; których w artość do 
1’faetium  lic iti oznaczona i licytację rozpoczynać m ająca, je st  
hastępnjąca:

ad I, za  sztuk  190, rs. 1,270 kop. 64.
ad II, za  sztuk 265, rs. 1,847, kop 6 0 ’/ , .
ad III, za  sztuk  211 , rs. 1,575 kop. 19.
ad IV , za sztuk  334, rs 2335 kop. 6 '/,.
R azem  za sztuk  1,000 , rs. 7,028 kop. 50.
Szczegółow y wykaz oszacowani;*, pow yższej ilośc i sztuk  

drzewa i warunki licytacyjne, są do przejrzenia w K ancellarji 
Rady Szczegółow ej Szpitala Śgo D ucha i u R ządcy D óbr szpi- 

iH lnych we wsi M ienia zam ieszkałego.
Przystępujący do licytacji z łożyć  winien na wadium , wyró-

hyw ające Yio części w artości tej partji, k tórą zalicytow ać za­
mierzy, kwoty następujące: do lej partji rs. 127, do 2ej 
Ptrtji rB. 184, do 3ej partji rs. 157, do 4ej partji rs. 233.

Summ y na wadjum złożon e, nicutrzym ującym  się , natych­
m iast zw rócone będą.

N abyw ca jednej partji, m oże nabyć dwie, tw y , a nawet 
w szystk ie cztery, je ż e li  to uzna za korzystne i widokom jego  
odpow iadające.

K onkurenci do kupna, winni na m iejscu przekonać się nacp 
cznie o ilości, w ym iarach i stan ie drzewa przedm iotem  licytacji 
będącego, w którym  to celu  do Rządcy Dóbr szpitalnych .w e  
wsi M ienia, Żm iechow skiego, zg łaszać się winni.

Prezydujący,
R zeczyw isty  R adca Stanu, W i e c z o r k o w s k i .

N adzorca Szpitala, M i c h a l s k i .
( 1 - 3 )  - 1 7 1 6 -  (D. W .)

N agrody Ra. 10.
W dniu 13tym  W rześnia, w N ied zielę , przechodząc ulięą  

Trębacką do H otelu  A ngielsk iego, zgubiony zosta ł HOL- 
C Ż I T H . z dwoma turkusam i i wysadzany w około szesna­
stom a brylancikam i. Upraszam  PP. Jubilerów  o zwróceni*  
uw agi na takow y Sum ienny Z nalazca raczy takow y zwró­
cić  na róg ulicy T rębackiej, obok P oczty , N r 420, na 2gię 
piętro , za pow yższą nagrodą. (3— 3)g — 6182 — (13853)

Wiadomość dla Prawników.
W prost Ogrodu K rasińskiego, przy u licy  Sto Jersk iej Nr 

1 776a, blizko Sądów, je s t  obszern e M1E82SR.AWI13 
do wynajęcia od Śgo M ichała r. b., sk ładające s ię  z 7miu  
P okoi i K uchni, i dające się  ła tw o  p od zie lić  na dwa L okale.

W iadom ość na m iejscu u R ządcy domu, lub w Sb lo ­
dzie H erbaty L eona K rupeckiego, w prost K operńika.

(3— 3) — 6174— (13837)

% a-. ^  Qja inbowników kw iatów . #
W  Dobrach F a le n ty  przez R aszyn, d zie­

w ięć wiorst od rogatek Jerozo lim sk ich .— 
W yprzedaż zupełna O ranżerji w w iększych  i m niej­
szych partjach; R oślin  zim owych i letn ich  dostać tam  
m ożna po cenach niepraktyltow anic nizkich: Kam e- 
Ije, R ododendrony, A zalje, Qytrynowe drzewa, Gra­
naty, olbrzym ie M irty i t. p. rośliny. D la  dogodności 
osób kupujących w m niejszych partjach, sprow adzo­
no każdego gatunku dó W arszawy. U lica  R ym arska, 
N r 2— 47 la . S tróż w skaże. (6— 6) —.5611— (12,635)

Z a  rs . S je s t  do sp rz e d a n ia

Łóżeczko dziecinne, żelazne,
n ieużyw ane , zag ran iczn e j ro b o ty , 14 ru b li  zap łaco n e , przy 
u licy  M a rsza łk o w sk ie j, pod N r 30, m iesz k an ia  N r 1.

(3 — 3) —  6 0 3 3 -^ ( ( l3 ,5 5 7 j

ZAWIAUOMIEN1E.
N O W O  Z A Ł O Ż O N A

lii 1

przy uli»-y lY sw y-Śniat pod Nr 1399,
poleca Szanownej Publiczności: 

C U K IER K I (w 50 gatunkach) funt od 50— 60 k. 
K A R M E L K I funt od 35 — 45 kopiejek. 
CZEK O LA D A  funt od 3 0 — 50 kopiejek. 
C U K IER KI A N G IE L SK IE  funt od 3 0 — 35 kop.

I Handlującym  i biorącym  w znacznych
 Ipartjacb, odstępuje się  rabat.

(9 — 10) _  _  — 5447 — (7674)

odpowiednie wszelkim  wym aganiom  gustu, mody i  elegancji, 
wykonywają się w Z ak ład zie K raw ieck im  D am skim  W o j­
nickiej, pod, N r 1345 przy u licy  Śto-K rzyzkiej, drugi dom  
od N ow ego-Św iata. (4 — 4) — 57 2 0 — (4655)



N E W S K I C H .
W arszaw ie, p r z y  u l i c y  G ranicznej p o d  N r  14 .

Znaczne tran sp o rts  na sezon zimowy Świec Stearynowych ze znanej fabryki Newskiej 
w Petersburgu, do sk ładu  mego ciągle nadchodzą K ażda  p aczka  wazy n e tto  pełny fu n t czyli 32 łuty. 

PP. H andlującym , oraz osobom ^kupującym na raz jed en  4 «  t r* f  ń  w
o h a W A n U U f c ł l L c n ,

przy ulicy Granicznej, pod Numerem 14
— 6136-*—(13,772)( 3 - 3 )

Officjalista w  średnim wieku, A R T *
bardzo  dobrej konduity, uzdatniony do zarządu w gospo- ---------------
darstw ie, przy gorzelni lub zak ładach  fabrycznych,^ ofiaruje 
swoje usługi za bardzo um iarkow ane wynagrodzenie. W ia­
domość przy ulicy K rólewskiej, N r 1063, na  2-iem p iętrze .

(1 _ 1 )  — 6216—(13,9S4)

f  S K Ł A U  G Ł Ó W M Y  f
Wyrobów Zjednoczonych Stolarzy,

-  W WARSZAWIE.
Istn iejący  od roku 1 8 6 2  przy ulicy Królewskiej w pa 

l la c u  dawniej H r Lubińskich, a teraz  ,Dra D ubarle, 
kpod Nrem  1 0 6 6  K ,p o siad a  nagrom adzony zapas M E  
* K l i I ,  ciągle powiększany wyrobam i najnowszych fa 
I sonów w ”n aj rozmai tych ga tunkach, do uży tku  Salo 
f nów, Buduarów, a naw et do rozm aitych drobnych wy 
rg ó d  domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen 
Iny cb , mieszcząc przy tern w sobie różne sprzęty i na 
■ czynią, do zaspokojenia wszelkich żądań przydatne na  
I rozm aite ceny do w yboru , podług wymagań kupują- 
jićych. Ceny wyrobów są sta łe , tak  um iarkowane, aże 
t  by zapewniając istn ienie spółki odpowiednim odbytem 
K jakkolw iek wynagradzały pracę robotników i dostępne 
[b y ły  nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca bkład 

U  tutejszy, dostatecznie przekonać się mogła. (361 — 15, ° 96)

W Składzie Fortepianów  i P ianin Zagranicz­
nych W arszawskich L. F raenkla , przy rogu ulicy 
B ielańskiej i T łom ackiej, N r 599AB, pozosta­
wiony z powodu wyjazdu E o -rtep i» s* , bardzo 

m ało używany, prawie ja k  zupełnie nowy, z jednej z pierw­
szych fabryk tutejszych, o 7 -miu ok taw ach , z całym m eta­
lowym blatem  i 4 -ma szprejcam i, najnowszej konstrukcji i 
fasonu, z silnym, pełnym  i śpiewnym tonem , za bardzo 
przystępną cenę 11—3) — 6Ż28— (13,986)

W dniu I5tym  b. m. przechodząc ulicami" 
J a s n ą ,  Placem  Zielonym , M arszałkowską, 

_ przez Ogród za Żelazną Bram ę, zgubiono
O B R Ą C Z K Ę  z ł o t ą  z literam i F. R., i P I E R Ś ­
C IO N E K  s r e b r n y .  Ł askaw y Znalazca raczy zwrócić 
takow y, gdyż one stanowi drogą ślubsą  pam iątkę, gdzie o- 
prócz wdzięczności o trzym a nagrodę, jeże li żądać będzie, 
pod N r 1331 przy ulicy Śto-Krzyzkiej, do F ry z jera  W . Ha- 
browskiego. ( i — i) — 6244— (13983)

MO G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

m̂ %K ...  .
przy ulley Nowo-SenntorshleJ,

w domu W go Bogka, N er 477 a,
N adszedł pierwszy transport K A W I O ­

R U  świeżego A strachańskiego, z czem mam honor 
polecić się Szanownej Publiczności. ,%

g S . U Z Y R O K O W . V
Ą  (1 — *) — 6246 —(13,987) ^

Potrzebną jest na wieś Panna
do szycia, k tó raby  um iała ładn ie  szyć i znała  się na kroju, 
szczególniej Bielizny m ęzkiej. B liższą wiadomość powziąść 
m ożna u P. Kordzyńskiej, u trzym ującej Z ak ład  Krawiecczy- 
zny, ulica Krakowskie Przedm ieście N r 454, dom Sam ojło- 
wicza, 2gie piętro, Num er 6 m ieszkania.

(1 — 1) — 6231 — (13977)

non IIA w pewnym wieku, dobrej konduity, życzy sobie 
U O U  U f l  p rz y ją ć  obowiązki do zarządu  domu w m ieście, 
jak  również jes t uzdatniona do wszelkiej kraw iecczyzny.— 
W iadom ość pod N r 1380, przy ulicy M arszałkowskiej u 
R z ą d c y . (1 — 3) — 6229 —(13,982)przystępną cenę (>—3) — i i o ,3odj u — o; ---- -

Ł Ó Ż K A  Ż E Ł A Z M E  od rs. 5VS, 
Ł Ó Ż K A  składane żelazne od rs. 7 y 8, 
Ł Ó Ż E C Z K A  dziecinne nader praktyczne,

UMK W A L S I U,
K O L E B K I  i inne meble żelazne

% znaiduia sie, w wielkim wyborze, w Głównym Składzie Maszyn do Szycia
^  a ł u k s a a u k a  e ł a t a ł ,

S  ( 2 - 6 )  — 6 0 2 9 — (1 2 ,5 7 6 )

1



F A B R Y K A  I  MAGAZYN
K A P E L U S Z Y  HĘZK1CH, D A M S K I C H  I D Z I E C I N N Y C H

K R A J O W Y C H  I  Z A O K A t f l C Z Y Y C H

Y Ł 7 W :« E M M E T T ®
róg: ulley Królewskiej i Krsk.-Prsedm. Mr 413A, dom W>ge Buyera.

M a  h o n o r  d o n ie ś ć ,  i ż  w w ie lk im  w y b o rz e  p r z y s p o s o b i ł

N O W O ŚC I JE SIE N N E :
K a p e l u s z y  d a m s k i p h  f i l co w y c h ,  a k s a m i t n y c h  i t.  p .  z  m a t e r j a ł ó w  w y b o r o w y c h  i f a s o n a c h  o d z n a c z a j ą ­

c y c h  s ię  n o w o ś c i ą  i w y k w i n t n y m  g u s t e m .
P o l e c a  w y r o b y  k r a j o w e  w ła s n e j  f a b r y k i ,  k t ó r e  d o  t a k i e j  d o s k o n a ł o ś c i  s ą  d o p r o w a d z o n e ,  iż  z n a j l e p s z o -  

m i  W y ro b am i  P a r y ż a  k o n k u r o w a ć  m o g ą ,  a  b e z  p o r ó w n a n i a  s ą  l e p s z e m i ,  j a k  w y r o b y  k t ó r e  t u  z  z a g r a n i c y  
s p r o w a d z a n e  b y w a ją .

K a p e l u s z e  d a m s k i e  s p r z e d a j ą  s ię  z u b r a n i e m  i b e z  u b r a n i a .  I l o ś ć  s p r o w a d z o n y c h  p i ó r  i m o d n y c h  p rz y  
b o r ó w  d o  k a p e l u s z y  d a m s k i c h ,  p o z w o l i  n a j w y k w i n t n i e j s z y  g u s t  z a d o w o ln i ć

R ó w n i e ż  p o le c a  w y r o b y  k r a j o w e  k a p e l u s z y  c y l i n d r o w y c h  m ę z k i c h ,  j e d w a b n y c h ,  f i l co w y c h  i m a t o w y c h  
k t ó r e  s ą  b a r d z o  p r a k t y c z n e  n a  d e s z c z e ;  p o r ę  j e s i e n n ą  i z i m o w ą  (m o g ą  b y ć  n a w e t  l e k k o  w a to w a n e ) ,  o r a z  
k a p e l u s z e  z a g r a n i c z n e  f i lcow e ,  m a t e r j a l n e ,  k o r t o w e  i  f a n t a z y j n e ,  c h a p e a u x - c l a q u e s ,  a t ł a s o w e  i ty b e to w e .

P P :  W ł a ś c i c i e l o m  M a g a z y n ó w  M ó d  w W a r s z a w i e  i n a  p r o w in c j i ,  p o l e c a  w y r o b y  k a p e l u s z y  k r a j o w y c h  
j e s i e n n y c h  d a m s k i c h ,  f i l co w y c h  i a k s a m i t n y c h .  B i o r ą c y m  t u z i n a m i  o d s t ę p u j e  p o  c e n a c h  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  
g d y ż  w ła śc ic ie l  f a b r y k i  p o w y ż s z e j ,  b ę d z i e  z a g r a n i c ą  n a b y w a ł  m a t e r j a ł y  z p i e r w s z y c h  r ą k  i j e s t  w s t a n i e  u a j -  
w ię k s z y m  ż ą d a n i o m  z a d o s y ć  u c zy n ić .  F a s o n y  z a ś  p o c h o d z ą c e  z n a j p i e r w s z y c h  m a g a z y n ó w  P a r y ż a ,  o d z n a c z a -  
j ą  s ię  n o w o ś c ią  i d o b r y m  g u s t e m .  R ó w n i e ż  n a  ż ą d a n i e  i n t e r e s a n t a ,  p o d e j m u j e  s ię  w y r a b ia ć  f a s o n ,  p o d ł u g  
k a ż d e g o  d o s t a r c z o n e g o  m o d e m ,  g w a r a n t u j ą c  w ł a s n o ś ć  m o d e lu  i n t e r e s a n t a .  ( i  ą ;   6 2 0 8  113.9 2 2 )

^  Z  p o w o d u  n i e p r z e w i d z i a n y c h  o k o l ic z n o ś c i  j e s t
d o  s p r z e d a n i a

mmm Fortepjan Mahoniowy,
p r a w i e  o 7 m iu  o k t a w a c h ,  u ż y w a n y ,  z f a b r y k i  r e n o m o w a n e j ,  
z c a ł y m  m e t a lo w y m  B l a t e m  i 3 m a  S z p r e j c a m i ,  S z t a b ą  o p a ­
t r z o n y ,  n o w s z e g o  f a s o n u ,  ( k r ó t k i ) ,  w j a k  n a j l e p s z y m  s t a n i e ,  
z ą  b a r d z o  p r z y s t ę p n ą  cenę .  W i a d o m o ś ć  p rz y  u l i c y  T ł o r u a c -  
k ie j  p o d  N r  733 w d o m u  P. B e r s t e i n a ,  n a  2m  p i ę t r z e ,  m i e s z ­
k a n i a  N r  11, w c h ó d  o d  u l ic y  T ł o m a e k i e j .

(1 — 3 ) — 6 2 2 7 — (1 1623)

R  G d y b y  j a k a  p o r z ą d n a  P a n i  ż y c z y ł a  s o b ie  
p o m ie ś c i ć  s ię  o d  Śgo  M i c h a ł a  p r z y  o s o b a c h  b a r -  

r o i t y c b ,  z a  c e n ę  n a d e r  u m i a r k o w a n ą ,  r a c z y  s ię  
z g ło s i ć  n a  u l i c ę  L e s z n o  p o d  N r  7 0 8 /9 ,  n a  2 g ie  p i ę t r o ,  o-  

s t a t n i e  d rz w i  w  o f ic y n ie  p o  p r a w e j  s t r o n i e  o d  w e jśc ia  z b r a ­
m y ,  z r e s z t ą  S t r ó ż  m ie j s c o w y  w s k a z a ć  m o ż e  m i e s z k a n i e ,  d o  
k t ó r e g o  z g ł a s z a ć  s ię  m o ż n a  d n i  n a s t ę p n y c h  o d  g o d z in y  9ej 
z r a n a  do  I2 e j  w p o ł u d n i e ;  lecz  P a n i  t a k o w a  o p r ó c z  k u f r a  
l u b  k o m o d y  i ł ó ż k a ,  i n n y c h  m e b l i  n i e m i a ł a b y  g d z i e  p o m i e ­
ś cić ;  j e d z e n i e  p o r z ą d n e  i u s ł u g ę  m ie ć  m o ż e .

(1 —  1) " — 624 3  — (13975)

W NOWYM-JORKU.

AMERYKAŃSKIE MASZYNY DO SZYCIA,
o d  w ie lu  j u ż  l a t  u z n a n e  z o s t a ł y  j a k o  n a jo d p o w i e d n i e j s z e  s w e m u  celowi ,  i , 
w s k u t e k  to g o  n a  W y s ta w ie  P a r y z k i e j  1 8 6 7  r .  o t r z y m a ł y :

K L O T Y  M E D A L
P r z e z  n o w e  w y n a la z k i  m a c h in y  t e  w o s t a t n i m  c z a s ie  z n o w u  z n a k o m i c i e  

u l e p s z o n e  z o s ta ły .  N a j l e p s z y m  d o w o d e m  w ie lk ie j  p o p u l a r n o ś c i ,  j a k ą  z y s k a ł y  
m a c h i n y  W h e e l e r a  i W i l s o n a ,  n i e t y l k o  w A m e r y c e ,  lecz  i w c a ł y m  u c y w i l i ­
z o w a n y m  św iec ić ,  j e s t  to ,  ż e  d o t ą d  w y ro b io n o  i s p r z e d a n o  i c h  p r z e s z ł o  350 
t y n l ę c y l l l

K a ż d a  m a c h i n a  o p a t r z o n ą  j e s t  f i r m ą  fa b ry k i .
W s z e l k i e  c zę ś c i  j a k i e b y  z  c z a s e m  m o g ły  u l e d z  z u ż y c i u  l u b  z e p s u c i u ,  

z n a j d u j ą  s ię  z a w s z e  w S k ł a d z i e  m o im  w z a p a s i e  i z o s t u j ą  d o p a s o w a n e  p rz e z  
s p e c j a ln e g o  m e c h a n i k a .

A L  G H i H  IMHR E L  A T  AIJ.
u l i c a  R y m a r s k a ,  N r  47 l G  (now y  N r  s ) .
(3 — 6) — 6 0 3 1 — (13,467)



-  VI -

L I E B I G A.
Je d y n y  p ro d u k t w y rab ian y  w A m eryce  pod n ad zo rem  i g w a ra n c ją  p rofessorów : Dra Barona von lile- 

blg I l)nt Mn* von Pettenkoffer, k tó ry c h  p o d p isy  z n a jd u ją  się  n a  b a n d e ro li  k a ż d e g o  s ło ik a .

R a d a  S ądow a W ystaw y  P a ry z k ie j 1867 r., p rz y z n a ła  w y łączn ie  te m u  Ekstraktowi d«va złote me­
dale, a  p o d d an y  pod  an a liz ę  w L a b o ra to iju m  W arszawskiej Szkoły Głównej, o k a z a ł  s ię  zgodnym
z ro zb io rem  D ra  von L ieb ig .

E x t r a k t  te n  sp rzed a je  s ię  we w szy stk ich  zn a c z n ie jsz y c h  h a n d la c h  i  a p te k a c h  w K ró lestw ie  P o lsk iem , po n a ­
stę p u ją cy ch  cenach :

l fu n t ang . w s ło ik u  ' / 2 fu n ta  ang. w s ło ik u  y 4 fu n ta  ang. w s ło ik u  ’/g fu n ta  ang. w s ło ik u  
R s. 4 k o p . 30 R s. 2 kop . 20 R s. 1 kop . 15 kop. 60

P P . h an d lu jący m  o d s tę p u je  się  R A B A T , i u p ra sz a  o p rz e s ła n ie  sw ych zleceń  do dom u hand low ego  J. Frel- 
der et Comp. u lic a  S e n a to rsk a  N r  468 /9 .

W  z a s tę p stw ie  D y rek c ji L ie b ig ,s E x tr a c t  o f  M e a t C om pany
ŁIHIT£D ŁOIDOM

(18— 104) — 4697— J e n e ra ln y  A g en t d la  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , ERNEST <3AY. (1192)

f A f B B  RAYAU 1 Ó U T H
CHARTA t l l l  HK ł  IH €ODK\.

L eczy  reum atyzm y, katary, zadaw nione zapalenie p iersi, reum atyzm y w hlo*| 
.drach, rany, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, n agn io tk i w szelk iego  rod zaju ete.

J f  T rą b k i tego  p a p ie ru  c a łe  k o sz tu ją  2 fra n k i, po łów ki f ra n k a  i o p a trz o n e  są  p odp isem  FAAARD et RŁAABi. 
P a p ie r  ten  za leca n y  j e s t  od l a t  3 0 -stu , p rz e z  n a jzn ak o m itsz y ch  lek arzy . S p rz e d a ż  h u r to w a  w P a ry ż u , u lic a  N e u v e j 
S t. M erry , 40; W  W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p teczn y c h  P P : F e r .  A ug: G allego i L u d w ik a  Sp iessa. 

i (10— 12) (4929 — 2644)

CXXXXXXXXXXXXX
M I G H T )

•  uuraGMń samasaaa,
1ŁIPA MIODOWA, DOM ŁESSERA, Ufr 490/1,

O T R Z Y M A Ł  N A S T Ę P U JĄ C E  Ś W IE Ż E  T O W A R Y :

M aterje w ełn ian e n a  suknie damskie po kop: 2 5 , 30, 3 2 '/ , ,  3 5 , 4 5 , 50, 60 i 7o za  ło k ie ć , 
C hustki, Szale i P ledy ChalesB ains de M er, wielki w ybór w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  od ru b li s r .  5

i d roższe .
Chustki angielskie „Himalaya P a te n t  S h aw ls.“
Chustki w ełn ian e dziecinne n a  ró ż n e  ceny.
K ołdry w ełn ian e n a  różne ceny i różnej wielkości.
F lanele g ła d k ie  i w kraty w ró ż n e  k o lo ry  i desen ie .
Daja gładka w ró ż n y c h  k o lo rach .
Ryps wełniany meblowy w ró żn y ch  k o lo rach , p rzesz ło  2 ło k . szerokości, po rs. 1 k  35 za  łok ieć. 
Adamaszek wełniany m eblow y.
Kaszmir francuzkl n a  k o łd ry  3  ło k c ie  szerokości.
A tłas półjetiwabny k arm azynow y , szero k i; n a  ko łd ry .
A lłasy póljedw abne w ró ż n y c h  k o lo r a c h  d o  u b ra n ia  su k ie n  d a m sk ic h .
Dy w any ang ielsk ie  w ie lk i wybór ró żn e j w ie lkości do sa lonów , p rz e d  łó ż k a  i n a  łokcie . 
W ojłok i drukow ane n a  ło k c ie  i d y w an y  w ojłokow e ró ż n e j w ielkości 
Serw ety dywanowe.
Chodniki do pokoi i n a  schody  n a  ró ż n e  ceny- (3 — 6 ) — 6031-

XXXXXXXXXXXXXXX
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Z powodu wyjazdu są do sprzedania  za  Rs. 50 
i u e h l e  M ahoniowe adam aszkiem  w ełnia­
nym pokryte, to  j e s t :  K anapa, 2 F o te le , 6 
K rzeseł i S tó ł p rzed  kanapę, w domu N r 2416 

przy u l i c y  Nowolipie, na  2in piętrze. (1 —1) —6242—(13974)

\  P ierw szy T ran sp o rt #

> JABŁEK z TYROLU, \
nadszed ł do domu Handlowego pod firmą 

A D O L F  S  C  H I  F  F .
W iadom ość tam że w K antorze przy ulicy Granicz 

nej N r 1077a. (1—3) — 6 2 4 5 —(13981)

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż mój

Skład Sukna i Kortów,
dotąd przy ulicy B ielańskiej, w H otelu L ipskim , przez tyle 
lat egzystujący, przeniesiony został do domu Zweigbauma, 
*a Ż elazną-B ram ą, obok Saskiego Ogrodu, pod N r 4 lsG , i 
hajnowszemi T ow aram i krajow em i i zagranicznem i zaopa­
trzony zosta ł.— A . A r o n a o h n .  (4— 6) — 6 0 5 1  —(13569)
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Młoda Osoba z Kurlandji,
posiadająca dobrze języ k i: niem iecki, francuzki i ruski, ży­
czy sobie umieścić się przy dzieciach w porządnym ruskim  
domu. A d res: K rakow skie-Przedm ieście N r 379, dom Do­
k to ra  Sosnowskiego, w m ieszkaniu W żnej Boguckiej, na  2-m 
piętrze. (1— 1 — 6 2 3 2 —(13972)

07

I
Mężczyzna bezżenny,

w sile wieku, mający swoją własną rękojm ię, obeznany z h an ­
dlem, jako  też  z przepisam i policyjnemi, potrzebuje z a tru ­
dnienia; Interessow any raczy łaskaw ie zostaw ić A dres w R e­
dakcji „K u rjera  W arszaw skiego.11 (1 — 1) — 6238— (13979)

Kantor Stręczeń Służących
§. K O W A L E W S K I E G O ,

został przeniesiony z ulicy F re ta  na ulicę Gołębią, pod Nr 
178. M a honor zawiadom ić JW . Państw a, że przy nadcho­
dzącym kw artale, mam Sługi do lokowania wszelkiego ro­
dzaju z dobremi świadectwami; jakoto: K ucharki, Młodsze, 
Bony i do wszystkiego, i z m ęzkiej p łc i również ja k  i z ż eń ­
skiej. P rzeto  upraszam  JW . Państw a, o wczesne zapisy lub 
adresy do tegoż K antoru. S. Kowalewski.

(1 — 1) — 6222 — (13,980)

HOTEL POLSKI
W  Ł O W IC Z U ,

położony w blizkości dworca kolei żelaznej. Objąwszy po­
wyższy H otel, mam zaszczyt polecić się łaskawym  względom 
Szanownej Publiczności, nadm ieniając zarazem , iż staraniem  
mojem będzie zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom tak  
względem m ieszkań zupełnie odnowionych, ja k  również 
względem ja d ła  i napojów.

Przytem  nadm ieniam , iż w czasie^ nadchodzącego Jar­
marku, doborowe tow arzystw o Śpiewaków Kra­
kowskich, Szanownym Gościom chwile uprzyjem niać bę­
dzie. Kareł STOŁTZ.

(1 — 3) —6193—(13,906)

K toby z PP . Obywateli posiadał w swoim domu dobrze 
urządzoną

P I E K A R N I Ę ,
a obecnie n iezaję tą  przez Piekarza, lub też  jeśliby  ży­
czył sobie urządzić w domu swoim Piekarnię do uży tku  
s łu ż rć  mogącą, raczy się zgłosić na ulicę Rybaki N r 2566.

(2 — 3) — 6152 —(13580)

llelscelg i od 6 0  kop., Beisfedry, Cyrkle, 
Tusz, Parby, Pendzle, jWinkle, Trójką-
« y  i wiele tym podobnych, dla uczącej się młodzieży.

W  IA ST A T IJC IE

m n - i n i
n r

MU/
Jnkóha Pika, O ptyka m. W arszawy, u lica  Mio­

dowa, N r 497C. (3 — 3) — 5 6 9 9 — (13 ,5 6 0 )_____

Drzewa Sążni 20,000
je s t  do sprzedan ia  w G ubernji K ieleckiej o w iorst 1 4  od 
m iasta Kielc, w  miej scowości dogodnej na  założenie Huty 
Szklanej; Budynek na H utę je s t  gotowym. Wiadomość u 
Szwajcara w H otelu  Paryzkim , bez pośrednictw a faktorów.

________ (2 —  3)_________ — 6 1 6 6 — (13835)

Najlepsza Holenderska Musztarda
w różnych gatunkach , nie UHtępiąJąea "  
zagranicznej, w yrabianą bywa w Fabryce ■ *
S Z W E J C J E K ,  przy ulicy Królewskiej, w domu N r 1068/9 
Wgo Hessego, gdzie każdodziennie w mniejszych lub w ięk­
szych ilościach, po cenach zupełnie przystępnych nabyć 
można. (8 - 3) —6134— (3199)



M K tuby z szanownych Rodziców życzył sobie 
przysyłać na w spół-naukę Dziewczynkę, 
lub też  oddać całkiem  Chłopczyka, już  

uczęszczającego, lub mogącego 8ię przygotować do Szkół, 
gdzieby k o rzy sta ł z niem ieckiej konwersacji, zechce się zgło­
sić nn  róg  ulic Nowogrodzkiej i M arszałkowskiej N ro 1618 
lit: K, dom Godlewskiego, N er 18 m ieszkania, od lo te j do 
3ciej po południu. (2—2) — 5617— (12,690)

Bilet Lombardowy,
ten zaginął. Znalazca złożyć zechce w D yrekcji L o m bar­
du. (1— 3) —6224 —(13,985)

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania każdego czasu

Handel Galanteryjny,
egzystujący od la t 20*tu w m. P łocku, oraz różne SPR Z Ę T Y  
i U TĘN SY LJA  Sklepowe i Domowe. Kupującym  cały H an ­
del odstępuje się znaczny ra b a t Życzący sobie nabyć tak o ­
wy, raczą się  zgłosić osobiście lub listow nie, do mnie w m. 
Płocku, przy ulicy Grodzkiej, w domu N r 34.— «I. Heinz.

(15 — 16) — 4949— (1 1 196)

BULJON ZE ZWIERZYNY,
wyrobu W ładysława Kleczkowskiego,

sta le  się sprzedaje w sklepie pod firm ą Kosowskiego, na  No- 
wym-Świecie N r 1289 ( 18), obok straży  ogniowej, gdzie Dy­
strybucja. T am że są obecnie do sprzedania Ozory ren ife ro ­
we wędzone. (6— 10) —5332— (12,0 01 )

^ Jest do sprzedania Powóz,
używany bardzo mało, na  cztery osób, może 
być użyty w podróż, albowiem je s t  lekki i d o ­

b rze  chroniący od deszczu, za pom ierną cenę. W iadom ość 
przy ulicy Loszno N r 658, u P. Tomaszewskiego.

(2—3) — 6022—(13558)

Je s t  do sprzedania

Kareta poczwórna m ała,
z pierwszych F ab ry k  W arszaw skich , w do­

brym  stanie, z zapasow em i nowemi Kołami. Cena Rs. 430. 
W iadomość na  Solcu, naprzeciwko kościoła, u Szwajcara 
w Z akładzie, Nr 2951. ( k — 3j — 586,1— (13158)

J e s t  do sprzedania  K O C K  prawie nowy, 
za  R s 250 . W iadom ość w H otelu Krakowskim

P rzy  ulicy H ożej, drugi dom od P lacu Śgo Aleksandra, 
je s t  do wynajęcia w każdym  czasie, t f S  i  *

Lokal 1-go p iętra ,
sk ładający  się z 6u Pokoi z Balkonem , Przedpokoju, Kuchu 
i W ygódki, z Piwnicą i Drw alnią, za Rs. 500 rocznie.

(1—2) —6240 —(13978)

Potrzebnym  je s t  jeden

Pokój umeblowany z osobnem wejściem,
za o p ła tą  m iesięczną. Osoby interesow ane zechcą złożyć 
ad res swój w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego,“  pod lite­
ram i K. T. (2 — 2) — 616g —(13836)

> MIESZKANIE KAWALERSKIE,
#  składające się z 2-ch lub 3-ch pokoi, na l-sm  p iętrze  
\  od frontu , przy familji, lecz z oddzielnym  wchodem,
/  je s t  do wynajęcia zarazlub od Świętego M ichała za 
\  przystępną cenę. W iadom ość tam że, przy ulicy K a- 
Y  nonja, N r 85/6, m ieszkania N r 3.
#  ( 5 - 6 )  — 6058—(13,553)

Dwa Pokoje na 1-m piętrze,
od ulicy Koziej, świeżo wytapetowane, są  do najęcia od Śgo 
M ichała r. b. W iadom ość w domu N r 431 przy ulicy Kr*-

i
(
(
i

kow skie-Przedm ieściei (2— 0) —6070— 0 3 5 9 6 )

Łł CL 4.10 *014. tl  luuvuivuu II —    ■ —----------

u Numerowego M ich ała .— T am że poszukiw aną 
je s t  N E J T T C E A N K A .  kryta, lekka.

(1 — 1) —6241—(13978)

Gałę 1-sze piętro,
zupełnie odnowione, to je s t  7 Pokoi, Salon z Balkonem, 
Przedpokój, K uchnia, z k tó rej je s t  wejście do dwóch Piwnic, 
Pokój dla służących, z wszelkiemi dogodnościami gospodar­
skiem u to je s t :  Zwierciadłam i w ścianach, Szafami i.obszer- 
nym Kredensem  miejscowym, S tajnią i W ozownią, do na ję ­
cia od i go P aździern ika  r. b., za pom ierną cenę; może je ­
dnak być zaraz zajęte.

Na parte rze  w oficynie, 2 Pokoje, z dwoma wejściami 
i Kuchnią, lub też I Pokój i Kuchnia.

Na sm piętrze, 2 Pokoje, Przedpokój, oraz 1 Pokój 
dla kawalera.

Ogród w pięknem  położeniu z A ltaną i Lodownią na  
B awarję lub inny jak i proceder do wynajęcia.

W iadom ość pod N r 1739 przy Placu śgo A leksandra, obok 
A pteki, do 9ej z ran a  i od 3ej do 6ej po południu.

(1— 3) —6 2 3 0 -( l3 9 6 9 )

liOli t  I. składający się z trzech  Pokoi, Przedpokoju i 
K uchni, je s t  do wynajęcia, na im  p iętrze  od frontu, za  Rs. 
180, róg ulicy Twardej i P roste j pod N r 1117, oraz je s t  
Mutro Niedźwiedzie w dobrym  stanie, do sprzedania  
za Rs. 60. (1 — 1) — 6239—(13973)

3 Pokoje, Salon z Balkonem,
Przedpokój i K uchnia, ze Spiżarnią, na im  .piętrze od fron­
tu , je s t  do wynajęcia od lgo Październ ika  r. d. A leja J e t r  
zolim ska N r s ta ry  i582d/2, nowy 21 . W iadomość u  Rządc 

(2 —3) —6115 — ( 13676)

Wprost Krasińskiego
W domu pod Nr 2239 (7), przy 

ki do najęcia:
ZARAZ SKLEP,
w oficynie pranej: na pierwszem p iętrze  

trzy  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia.
Od »-go Tlłeliała:

Na 2 -giem p iętrze: L okal złożony z czterech Pokoi 
(z k tórych jeden  frontow y), Przedpokoju i Kuchni. 

Lokal ten  m a dwa wchody. (5 —6 ) — 5886— ( 10,

P rzy  ulicy Rym arskiej N r 47 lG  (nowy N r 8), 
do wynajęcia każdego czasu 

obszerny Sklep, 
z dogoduem M ieszkaniem , lub bez takowego; 
Wozownia na Skład Towarów;

od Śgo M ichała r. b.;
3  Pokoje Kawalerskie na parte rze . 
W iadomość na  p je jscu  u W łaściciela domu. 

i  " 5  Si l  (2— 3) — 6030 — (1346(6)

I AK A T  p świeżo w yreparow ane i obecnie n iezajęte, są
h U l t l i b l i  zaraz  do wynajęcia, jak o  to :  w domu Nr 

1404, przy rogu ulicy M arszałkowskiej i Zielonego Placu; 
różnej wielkości Sklepy z M ieszkaniam i; a w ło m u  Nr 
1579 przy rogu ulic Brackiej i W idok, S Pokoi świelo 
obiciami wyklejonych i K uchnia, na 2m piętrze  od frontu, 
oraz Dwie Śuteryny obszerne na W arsz tat d la  rze­
m ieślnika.

Cena tych L okali znacznie je s t obniżona i nadto żądane 
u lepszenia mogą być d la większej wygody lokatorów  zro-
,bione.

N a Dom N r 1404, zaraz  po Rs. 5,000 , po trzebną je s t  U* 
ro k  Pożyczko Rs. 6000, a W łaściciel tej posses*)' 
m ieszka pod N r 451, Krakow*kje-Przedm ieście.

(3—3) .— 6149— (13739)

W  drukami Kurjera Warszawskiego. —  Za pozwoleniem Cenzury EaAfUłwęj.


